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i  dostawę uo domu. . . „ 3-60 
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u  granicę.............. .. „  3 6 6
Cena pojedynczego egzemplarz* 
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15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

13 gr.
Bedakoja t Admlnlstraoja; 

Lwów, Sykatnaka 21.
Jclef. w dzień Nr. 24 — od -odm. 

10 wieczńr drukarnia 496.
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REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER.

Zabrać złoto i Klelirly na m s skrrti!
c i e i W K1Z’ 16'. r“ ' (Pat’ł)’' Dou,nf' r« ,)e « R *  Czil-

staWkielon^pnts “ ^m dczyf J.rmł-
tariiiuiw W . ,1.1» u hŁ.|ej, ze wiadomość o spol-
o  Ponov n UIet J.1 ,h l̂ Spr':na z C1umbcrlainim', jukoteż
I S n  1 POdr° Zy Cdcz™  *> L o rn fy J  nie od-P«J« Jiada rzeczywistości.

6 !?'. -PaŁ)’ ' v "'jjSteffeie z przwlsta-
;.olonv z f JS>*.. “ in oświadczył, że jest zadb-

poKtyki HK-u°ski>T PTO''’iadził z Kierownikami 
le-l ) r / 0 1 - \ reprezeulantumi wszystkich w -

o t  ," l JYzedlwczesnem. mówić już te- 
pOStaiiowttHel8^ h XWystki,e Pogłoski o rzekomych 

s o w S  nie ojd/ie'n-Z sw t  ^  " " !5̂ Wd» we- Roslaw— -ejd/K. ze swego odmownego stanowiska

Cziczerin w Paryżu,
wobec Ligi Narodów. Na Łpy*i|nie dziennikarzy" co 
do •uregulowania długów rosyjskich Cziczerin wyraził 
s‘ilę z wielką irezerwą. oświadczając kilkakrotnie, że 
jeżeli! Rosja otrzyma kredyt, to w takim razie hędżiie 
mogfa łatwiej przeprowadzić regulację swoich uhigów. 
W  sprawie polityki rządu sowieckiego woboe państw 
■bałtyckich. Cziczerin oświadczył, że Rosja sowiecka 
postara się uniknąć wszystkiego, jo  mogłoby dopro­
wadzić db federacji państw bałtyckich, W sprawie 
rozbrojenia Cziczerin oświadczył, że Rosja pod pew­
nymi warunkami jest go i owa wziąć udział w  konfe­
rencji przygotowawczej, jednak obecnie nie może się 
co do tego wypowiedzieć, ponieważ nie otrzymała za­
proszenia. Co do sytuacji w Chinach Cziczerin stwier­
dził, że Rosja życzy sobie niezależności Chin.

Sprawa ^inomacniciw aprowiza- 
cyinych dla rządu-

1 - s z e i ' Ę S f t S '  wG'i ' 2' td ' M>) m M  °  f!0<#teic
ffiich odbyło sie n «• Xpl' lstorsh*iie sPraw wewnątrz-

'projekt ustawy 0 net,, ‘‘ '/ wniesiony onegdaj

dla rządu. ,, nisja ’z“ ™ T lWUCh
zgodności projektu z Się sPCfjalnie. sprawą

źMwość r ŹyWtóW- ',est Tno*
gdyby projekt rządu i L y ' P02} ' ' ^ 0^  mi wypadek, 

robie kom isji! ^  Więtóze w
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emisja du w l̂ki z drożyzną
posiedzeniu w ! i ’ d !d0 W k ^ '  ^  datel‘(!jszeiu
trzecie czytanie n V  ’  ■'* ’° ZyZU‘l ° dbyJ° siy
Mitów pierwsze i r t r  , zahczPlL'raei'>ui podaży arty-

rembą, “  t e  ^  ^  L° W' Pos ' ^
narusza ja tydl i»I>™vk. któreją u esc i tendencjo ustawy.

»  m  s s m

Dymisja prezesa Banku Polskiego
nych s ą ^ f i ^ w -  10*. 12‘ (A W ). W  hołaidh polfctycz- 

pit ■ i  l e s t ' 3 ' ^ r ' : . 3 B;l!lk'1 P o l s k o  p, 

^ński nie dtottąd:' - i ^ w L < S ^ ^ ^ o ^ c a Ka,r''

2 5 Ł i n s :  t
Steczkowskiego i pos. Michalskiej bajowego

Pogrzeo Iglestasa.
P O B t ^ S C *  16J 2‘ maVah' ° Uegdaj ° d,był si^ w1 PrzeAy0dcy hiszpraliskiej partji socja.

ob4rnfe PaL,a IgleSiasa (zycl0^ '  lęgu podaliśmy 
wzięły udzin^r WCZQrajszym nutnerze). W  pogrzebie 
ju (  . “ ^dzo liczne delegaicjo trobohiicze z kra-

-“Jgramcyj arraz olbrzymie tłumy ludności.

Ratyfikowanie uniiiwy konsuiarnel polsko- 
łotewskiej

WARSZAWA. Hi. 12. tPat.), W dniu 16: bm: 
odbyła się wymiana dokumentów lalyfikacyjnycb kon­
wencji konsularnej polsko-łotewskiej, 'podpisanej w 
Rydze 3. sierpniu. 1921. Wymiany tlbkonał ze strony 
łotewskiej zaś Martin. Nnksa, poseł nadzw. i minister 
petn.

Dokoła rro^e) pożyczki
WARSZAWA, 16. 12. itcl. wł,) Koła rządowe o- 

trzymały podobno wiadomość z kół zagranicznych, że. 
polityka Banku1. Polskiego jcs:. przeszkodą do oirzy-J 
moniią większej pożyczki. W dalszym ciągli mówią
0 wydzierżawieniu monopoli państwowych^ co dałoby 
160 mil jonów dolarów.

Spadek dolara.
WARSZAWA, 16. 12. (tel. wł.) Wskutek inter­

wencji Banku' Polskiego na nieujzędówej giełdzie do- 
ł«tr spadł do 10.20 zł.

Wybuch w fabryce inaterjałfjw wybuchowych
P.MRYZ, 16. 12. ‘ .louniak' donosi z Neapolu, żc 

w gnuinie '.Snviano nastąpił wvbnćh we fabryce maie- 
rjałów Wybuchowych. Dot>iełiczas' wydobyto pięć tru­
pów.

Ruch w porcie pdyftskfm.
GDYNIA, ^ 6. 12. (AW). Ęuleh statków w  porołę 

gdyński|m nie utątajc. Po załadowaniu szweckiego stat­
ku! “RensfieH“, którj wraz z bunkrem wziął 1712 tonn 
do Szwecji odeszła w sobotę ‘Slefauja“ do Danji z fa-
1 rokiem 1050 tonn. Obecnie ładu je -się “Eduard'; — 
200 tonn ; i .^.Botle" 2.500 tonn. Wszystko ładuje

fiinna St. W irpsza. Fiyma la poczyniła również ęlara- 
niia aby nriichomić ładunek węAi do bimkiów z po- 

locą. barek, które wydzierżawia od Min. przemysłu1 
8 handlu.J * ir*£ »

Zndw bombardowanie Damaszku
JLR0 2 0 L 1MA, 16, 12. (AW). Według doniesień 

jednej z ajencyj telegr. Francuzi hombardbwali wczo- 
Yaj Damaszek, gdzie wtargnęli Druzowie. Szkody wy­
rządzone przez artyierjc francuską t lamą) o ty. (któire 
obrzuciły miasto bombąini) #ą harazo znaczne.

Z a b r a ć  z ł o t o
n a  r z f e c z  s k a r b u !

\
7. po.vodir konfiskaty wczorajszego 

numeru , Dziennika Ludowego" - ];owta­
rzamy rriniejszy artykuł z powodu ważno­
ści sprawy, którą porusza.

Wobec efraz dalej posuwającej się bezna­
dziejności picłożenia gospodarczego, bijącą :wt 
oczy kicnie,cznością staje się zrealfeowanie, 
wniosku zgłoszonego w listopadzie przez tów. 
posła, Hausnera, który dlpniaga się

Z D E P O N O W A N IA  W  SK AR BIE  P A Ń S T W O ­
W Y M  W S Z Y S T K IC H  K O S Z T O W N O Ś C I I 

i Z Ł O T A .

jakie znajdują się lwi posiadaniu picjłskich o -  
bytwialeli.

Zabrać złotlcl! Oto bez'w|zględn'a koniecz­
ność pańslwlciWa.

Połicżenie gospodarcze z każdym dnietm, się 
pogarsza, 'nnożyzna niepoham0'w'auie rośnlie, 
rząd (widać nie podada śrydków na opanowa­
nie spekulacji walutowej, któ;ra szaleje bez ,(> 
pamięLania, Inrimo, że Wszyscy zgicWn,ie tw ier­
dzą, że niema zupełnie powodu do paniki i 
nie ma p,o;w|ouu do ustawicznego spadku w ar­
tości z łptego.r ‘ w

W edle  zgodnegio zapewnienia wszystkich 
czynuikóiw i znawców mię-azytiarod[c|vv:ego ryn ­
ku pieniężnego, niema ttri[c/wy teraz o możności 
uzyskania pożyczki zagranicznej, dcpóttt nie bę­
dą upoirządkir/wane finanse i życie gospodar­
cze Iwewnątrz kraju a to zdaje się bez zasilenia 
zasobowi Banku Piolskiógo nową podstawą jest 
nieiwiykonalne. 1

Wpirslwidzie rząd chwyta się najbardziej po­
suniętych zarządzeń, głównie redukcyjnych', 
zmierzających !do ^graniczenia całego życia, do  
granic najskrajniejszego ubóstlwla, przygotowa­
ne zarządzenia w yw ołane chw ilową jnotrzebą 
mógą cclfnąć całą strukturę kulturalną pol­
skiego spic.łeczeństlwla na stopień barbarzyń­
skiego ś,redni|Cjw!iecz8 co później odrabiać bę~ 
c ą  musiały całe pokolenia. A le przepro­
wadzenie sanacji przez ruinę wszystkiego mce 
że być środkiem tyllęc już beznadziejnie osta­
tecznym.

Przedtem trzeba iwjyezerpać środki lagę -  
dniejsze, o ile takie jeszcze są <Hp- dyspozycji.

Daleko mniej bjętesną i , nieszkodluwą ope­
racją będzie zabranie złota i kęsztofwhości. Na  
pożyczkę [wewnętrzną trudnie liczyć.

Dziś najwłaściwsza i naipirostsza droga 
zmierzająca nie/watpliwlę do uźdtrieiwieniia pań- 
stiwia: y  ? '  1

Z A B R A Ć  Z Ł G J O  I K O S Z T O W N O Ś C I N A
R Z E C Z  S K A R B U  N A R O D O W E G O .

W r-ła>-j
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Poseł Diamand o spadhu złotego i sytuacji gnspodopczej.
Wsnólpracówhik „Robotnika”  — Korzysta­

jąc z pobytu tow. Diamanda w W arszaw ie — 
zwrócił się do nJccjo z prośbą o udzieleniie 
rnu (My w iarlu w sprawie obecnego kryzysu fi­
nansowego.

— Jak; jest powód spadku złotego, pomimo, 
iż nflacji niema i podkład1 złotego jest za­
pewniony ustawowo ?

—  Stałość (wialuty —  o.fpowiada pos. D ia- 
mand —  zależną jest od zaufania ludności do 
jej (wartości. Zaufanie zostało zachwiane z 
chwilą, gdy bank polski nie uznawał równej 
Wiartości bilonu. W  takich warunkach stałość 
kursu 'y.:alifty wymaga szczególnej pieczy, któ­
rej, o ile zzewhąlrz można osądzić, złoty nie 
doznawał. Istnieje w Polsce grupa gospodarcza, 
polityczna bardzo (wpływowa, która jawirie pro­
paguje inflację ze względu na wielką

Ł A T W O Ś Ć  O B N iŻ E N IA  T Ą  D R O G fl P Ł A C Y  
■■ ' * 1 R O B O T N IC ZE J

i wielkich szans bardzo inlratnych spekulacji. 
WpłyWjy le j grupy objawiają się w enuncja­
cjach rozmaitych dygnitarzy finansoMych. —  
Naturalnie, że iw takiej sytuacji; zaufanie ao 
złotego znika. Mimo kazań, (widocznie nieszcze­
rych, prezesa banku polskie-go i organowi miii. 
skarbu, kto może, irytuje się prze i Mi dniem in­
flacji i., kupuje dolary. N ie można zaprze­
czyć, że niezbyt (wielka i pośrednia inflacja 
zdobywja sobie miejsce w naszylm. obrocie pie­
niężnym.

— Czy poza spekulacją pjrzyczyny  spadku 
zło!ego nie należałoby szukać W1 błędach poli­
tyki gospodarczej ?

—  Naturalną rzeczą jest, że

B Ł Ę D Y  N A SZE J  P O L IT Y K I G O S P O D A R .

odbijają się nietylko na gospodarstwie, ale tak­
że na finansach naszych. Teoirja samoMysi ar- 
czalności powstrzymała nas od1 przystosowania 
się ido Mymagań śvriatowego gospodarstwja. — 
Lekceważyliśmy stworzenie gruntu dla wielkiej 
pożyczki, któraby m ogła dać państwie i go -  
spo.isrsłwli prywltffl&nu kapitał obrotowy, bez 
którego gospodsrstwfo istnieć nie może. PrArzę­
by państwa skonsumowały niewielki kapitał o -  
brotowg ; nie wzięto po.i uwaoę, że M  ten spo­

sób niszczy się dalszą możność uzykasiua do­
chodów1 państwowych. Przystosowaliśmy nasze 
wydatki ido fikcyjnej możności uzyskania dlo c hic? 
flówf śkarbowycli. W  ten sposób zbytnio napięta 
cięciwiii 'powiększyła nasze potrzeby i zmniej­
szyła możność zaspakajania ich.

— W  czem tkwią błędy naszej polityki go­
spodarczej |

—  Nasza polityka gospodarcza ulegała w: 
zupełności, a piraWtabpodobnie ulega i ‘ dziś 
Związkom obszarników, przómysłówcóiw! i ban­
kierowi Uważających interesy niewielkiej wfar- 
slwy gospodarczej za interesy całego naszego 
społecznego |gospiodarsiw'a. * -

W  pomoc tym. czynnikom szedł szowinizm  
ludności byłego zaboru pruskiego. W  ten spo­
sób spaczyliśmy nasz slostmek do wlszystkich 
Państw europejskich. Doprowadziliśmy do prze 
konania, że byt gospodarczy Polski stanął poza 
nawiasem iinleiresów innych Państw”. Czy ta­
ka [atmosfera jmlogła się przyczynić do uzyskania 
wielkiej pożyczki ?

— \V jakim slopniu wpłynęła na nasz kry­
zys finansowy wojna celna z Niemcajmii ?

—i W p ływ  'wojny gospodarczdj z Niemcami 
na nasze położenie —  nie tłomaczy całokształ 
lu  tego p ołożenia, ,ale zaprzeczyć się nie da, 
że zaostjrzył bardzo iego intensywność. Mimo 
korzystnego naszego położenia nie zawierali­
śmy traktatu z Rzeszą niejtiieeką dla stosun­
kowo drobnych interesów Le.wtiata.na, nie bio­
rąc pod uwagę, że 40 proc. naszego wylwkizu1 
siano w ił eksport do Niemiec, podczas, gdy im ­
port ho Polski w pieiriwtszej po łow ie 1925 r. był 
od' cksporlu o 30 miljonów zł. mniejszy. ,,,

Gdyby nie wojna celna, w yw óz nasz w  d ru ­
giej 'połowie roku bieżącego 'blyłby znacznie 
większy, gdyż obejmowałby 'kartofle, które zo­
stały iw Poznański Cm a i w yw óz innych pro­
duktów rolnych byłby się przyczynił do po­
lepszenia (naszego bilansu.

—  A w 1 jakiem stądjupi zna|dują się obecnie 
jrokow anja po Lsko-n i emiodku ? '

—  Niemcy były gotowe do bardzo daleko 
idących1 koficesp, gdybyśmy w Czas bdii. robĄ; 
ustępstwa w dziedzinie o p t^ ió w 1, likwidacji

j majątków i t. zvv. osiedlenia (w'jazd, zapnie- 
Sikznie kupców i przemysłowców'), do których

dzisiaj jesteśmy gotowi. P. Grabski Ustąpił by l 
U.rorowi zapaleńców z b. za'boru pa uskiego, 
który poniósł aziękji tej polityce bardzo zna­
czne szkody, a dzisiaj też jest .już ustępliwy.

—  Jakież jest wyjście z obecnej ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej ? —  pytamy.

—  Sprawy gospodarcze i finansowe tw ier­
dzi tow. Diamańd są z sobą ściśle związane. 
Każda tych kwestji może być tozw iązana je­
dynie w związku z całokształtem gospodarstw^. 
Dlatego też poprawa jest nie łatwą i szybko nie 
może być przeprowadzona. Szczególnie początki 
są trudne. Polepszenie odczuć się da z chwilą  
uzyskania pożyczki. N ie można na nią czekać, 
aż zmienią się wszystkie nastroje na naszą 
korzyść. Kwota nam potrzebna, jmierzona tran- 
zakcjami świalowelmli. Jest niewielka. Przy po­
parciu czynników międzynarodowych, —  nami 
przychylnych można wystarczające kwoty uzy- 
śkać wcześniej. Przytem ostrzec mueży przea 
pożyczkami niewystarczajacejmli. Stają się one 
kredytami konsUjtnCyjnetni."

W  Niemczech szaleje także kryzys gwpujdar- 
czy. 'Bilans handlowy Niemcy (ntiają bierny na 
setki miljonów, a uzyska!' w  Ameryce kredyty 
na i .500 miljonów pik., krótkoterminowe i 
500 milionów Tn[k na 20 lat. Ameryka dzięki 
lemu bardzo jest zainteresowana w pomyślnym  
rozwoju Niepiiec. 1

Kandydaci m a sna sztaba general­
nego

WARSZAWA, 10 12. (AW). Szef sztabu general­
nego gen. St;,n. ttolie.- pożegnnł się wczoraj z ofice- 

! mmi sztabu gen, > podległymi mu bezpośrednio in- 
* stYliJ^ami wojskoweini. Gen. Sl. Haller udaje się 
obecnie na urlop, puczem obejmierswe dawne stano­
wisko inspektu:'.'! armii N” 5 we I.wowie.

W ARSZAW A. lfi. 12. (A W Nominacja szefa 

sztabu gener. nastąpi, w dniach najbliższych, .lako kan­

dydatów nu lo stanowisko wymieniują generałów Pi- 

skora, Skierskiego i Sosnkowskiego. Również w  dniach 
najbUższycii ma bye załatwiona sprawa obsadzenia sta- 

jnowiska dowóflcy O. K i. SNarszawa. .Tako kandyda- 

jtów wymieniają generałów Suszyńskiego. Osińskiego 

1 Pogorzelskiego.

N IK O D E M  K O P IŁ  L W I CZ .

4)

(C iąg  udlszy)

—  JNie, proszę jaśnie dziedzica, żeniaczka 
mi nawet nie w  głow ie —  a że zapjcfrn[uiałj ję­
zyka M  gębie i nie m ógł się oapŁ^-fedhiio wy­
słowić — ... ‘dał tylko: czuję się nile swój, cho- 
ciażem nie chory, ałe imc mnie cięgiem coś kusi
i kusi, a ponieważ we wsi guiianó mi, że jaśnie 
pan dziedzic zna się na (wfezystkiem —  przy­
szedłem ipo radę.

—  Kusi cię —  mólwpaz ?! —  Krzyknął dzie­
dzice H a ! to pewhie dljaibeł d e  pipeta?? Jak 
cię. niema kusić, skórne za dżieMkajnń gonisz 
po (wis; całej, jak długa i szczetrldka i chwy­
tasz je za spódnice...

Piotr, słysząc te sfówla, wytrzeszczył oczy 
ze zdziwienia i szepnął:

— Bogiem s ię śMiadiczę, a prawdą, że w
żadnej dziewce nie ząsntakowałejm'.

ciągnął:
—  Zresztą czego nusm w łaśc iw ie  spoezrewać 

się? To pverwfne Pietrek. że nile pójdziesz w  
śiacsy swego pierwszelgo imiennika, a ludzie 
tylko na urąganie Boskie iroszą te same imio­
na, które nosili nasi wielcy meczenkijcy, ico 
ginąc na krzyżu, ibkumebtofwjąli swoją wiarę

Nadjechali goście z sąsiednich Iwfsi —  w5- 
zota' skończona.

A  jaśnie banu dziedziców^ było na imię 
Pafwół Bogusław'

Piotr (wjracał ku swernu domowi, 'pogiążony 
■wf tr.gśSaćh. Do ludzi więcej nie posze-fł. O d ­
osobnił się hv' sofbSie.

I samotny chodził .wza^asbaiąceim, wciąż brze- 
mieniejm, IrnyśM, których się bał, unikał które 
tłumił i z pówjrotejm: w tłaczał w  ciemne lo ­
chu słwlego chłopskiego mózgu, gdyż były' czę­
sto z1 byt natrętne j śmiałe, a niekiedy nawet 
wdzierały się <wl g łąb  serca, w  którem tlił 
się ,wieczny kaganiec silnej, ślepej, niezachwia­
nej wtiairy. > ■ ' | ;

P w o f i  jednak tłum lotu- perzetmlocą myśli
—  Gdy dziedzic m<?wli —  (milcz1 Gdy d z ie -! krzesały w  nim jakieś nowe, nieznane piu ży- 
.. 1 ------- i -  -------- * r̂ . . «  . c;e eog się v r niim tłuKfo. poruszało i bu­

dziło. jak tłucze się coś i  butfei nla diłutto ptrtzed 
świtem <wi prastary(m polskim boru.

Jesienna noc'. W icher Ciemno. Czarno. —

dzice imólw/ią, to nawet Pan Bóg ftniłczy. 1 z 
tem (przyszedłeś do jmnie? C o  myśncie tam 
'»v|e wsi. że ja felczer, akuszerka, czy co? D o  
licha! Ino patrzeć jak zafwózwą innie do ja­
kiegoś porodu, do stawianlia baniek i urzekania
cza,rówt .Bezbożnicy !i Bezbożność plewi się u Świat zła.* się w jeden kłąb ciem.ios.ci.
nas na wsi Chłop dzisiąj n ie mu uszanjoWtanSd 
ola^ pańskiej w ładży . Nietna to jak za czasów 
ojcówi u bszych. Szatan gnieździ się w  waszych 
brudnycł fdusiadh.

Dziedzic, widząc wystraszon j twąr'7 P io -

Poprzez ugO;tiy i poła vtaciej pęd/.ł ku 
kopa i n  'z toporem  'w' ręku. w  oczach' gorzały  
mu tatnpy idynama obłędu. W  głów ieczu1 lej 
przez ktojry wlewla się szum i huk zjódUoczo- 
iych fabryk Wszechświata, Ku kopalni prz<_ go

Ea, cofającego się ku  d/rzMiom, żmątygowai j dotor Losu i ciągnie W ielki W ó z  życŁi 
sWóje Uniesienie i spokojntejszytn ju ż  głosgn Słyszy za sobą krzyk ścigającej go  Nocy.

Czuje, że za gairdło chwytają go  i duszt; kle­
szcze Czarnej Pogoni. W reszcie jesl po.i m o ­
tani „Nadzicji” . Rąbie. Szczapy lecą... świszczą. 
Myją. Wpadh na dziedziniec kopalni, pędzi do 
szybu, rozbija drzwi, przebiega schodki, do ­
staje się na górny pomost i obi,-ikanym g ło ­
sem zwycięstwa krzyczy: H e j! ja gotów!

Tryumfalny hurag.an śmiechu płynie z w y ­
sokości Wieży na pola i lasy, a w icher go 
niesie, jrozezepia, rozbija ną tysiączne chi­
choty, ginące Wt bezkresnej dali.

Maciej leżał na pomoście.
Północny Micher huczał w przestworzu, 

śwlistał, wył, smagał ziejmię cepami deszczu, 
a ''oddziały jego wdzierały się do wnętrza szy­
bu, tłukły się, audniiy o blaszane ścuaiiy i 
wdjąc się. rzęsąc w przedśmiertnych podrygach 
ostatkami sił biły w  bębny szybowe, jak do 
ataku.

Zuchwałość w ichru wzmagała się, potęgo- 
(\\1ała ją bowiem noc, pod której opiekuńczyrh 
płaszczem irozszlalał się, ,akby go szatan opętał.

LMerzył taranami srMej olbrzyjĄiej siły w 
przednią straż Lasu, łamał konary drzdw1, 'b i ł .  
tłukł swtojemi lapatmi, by dostać się do wnę­
trza fpaństwla leśnego. A le bór bronił się za­
wzięcie. strzegąc swych głębi. W icher w śg'e- 
kał się i pienił ze złośd, śdągnął rozpo- 
startt} tyraijtrę swbich zastępów w jedno m iej­
sce i z olbrzymijm impetem uderzył na ścianę 
boru, ź łam -ł pierwlsze jego szeregi, rzucał się 
na następne i po niezliczonych trupach bo ­
haterów” państwa leśnego atakiem swyfn to - 
iroiwiał1 sobie dirogę w j g łąb .

Zachw iał sie las w swych posadach
(C . d. n ).



Gdzie redukować?
W  samem m in is te rs tw ie  skarbu jest 54 o -1  

go tem  osob, za lic zon ych  do  II .  I I I .  i  i v  st

niUZ@ i;^ z i- )°iPhWiat! f  stanowiskL y etie,rała btro-j 
stw-a ^  yłgady> ,Ceht,l1ala te^  miMster-
oeneTEfów N ?  i°  ^  z,laCzeiliu liczy 17'
e ta tow fn ż  a  f  t  rn®niU<?  stoi -  urz“  
iace kilku inh 1-u Naw et działy zatirudnia- 
na c;e  ^ £ astlł !P|r,â wni}kbw ', mają
(IV . U. s łu żb ) W szlifadh generalskich'

d em sL S ri !'e sp,raw wojsk- uderza prze-
szyslkieir, czytelnika budżetu na .fok 1926
°Dsaaa korpusu kontrolerów1. O to  na 94 ó -

u?er°w jest w korpusie (9 ) dziUwłtęciiir gene-
f  )w ^4 to generałolwie d a w iz i  (2) 1 om
M g  ary (7 ) .  Czyi  co d ż i ^ y  o &  k o -

pusu -■ generał. M inisterstw^ spraw wojsko-
wyjah (w  _%cisfem znaczeniu) na 654 oficerów
w  budżecie podanych -  * L y  33 (płeć aroc 1
generalme, czyli co dwudziesty o f c  term

S? & J ,  “„eanT7 m  S ai ?1 Af-rałów (0 7 Socenń rw S ? *  ^  121 3ene' 
irin srlr wokk i  °'łem arjtnja lądowa,
troler bv' k?rpus ko^

r t w S g .0 5 £ £ g g ^

juszów państwowych w  IV. grupie uposaże­
nia (w  ir. 1925 był tylko jeden; (rozwój dbść 
więc (pokaźny). A  wir etacie majmy jeszcze 3 
generałów morskich czy wodnych, t. j. 1 , -/Wi­
ceadmirała" i 2 ,,kontradm irałów".

Ogólna liczba łych 3 grup! generałów , da­
je sumę 174.

W  ministerstwie spraw zagraniczny.cn itnja- 
my W centrali i na 86 zagranicznych pla­
cówkach1 s tanowisk ortpoWi ednich stopniom ge­
neralskim (II. l i r  i IV  stopień służbowy) —  
25, z  czego 7 w  centrali, resztę stanowią am­
basadorowie, ministrowie rezydenci, jróźni d'o- 
legaci i komisarz generalny w' Gdańsku.

N. Trybunał Administracyjny na 28 sę­
dziów ma 5 prezesów (pobory ministra) Co  
5 sędzia prezes. Jeżeli sąd1 najwyższy na 50 
sędziów, ma 3 prezesów — należy uWarać li­
stę 5 prezesów N. T. A. rzeczowo za nieuza­
sadnioną.

G łów na dyrekcja p>ańslwb\vijch zakładów  
hutniczych i górniczych na 32 urzędników1 
miała 8-|miu których pobory były wyższe, od 
poborów, ministra.

Oczyszczenie, luporządkowanie i  oszczędno­
ści w administracji irtliuszą się zacząć raz w re ­
szcie od góry ; protekcją —  bez zasługi i w y­
kształcenia, (różnymi ubocznymi w pływ am i zdo­
byte stanowiska muszą być opuszczone przez 
wielu dzisiejszych dygnitarzy.

m i

Wstrzymać podwyżkę czynszów!
Mci o jat „Ochrony lokatorów" do Rządu, Senatorów i Posłów

Rzeczypospolitej Polskiej.
imusfowłmh'C;Z fi Zai * C , ° ^ e pracowników j 5) zmianę przepisów obowiązujących w)
i zne i 4 Lu  ZyCZU^,C Organizacje społe. zaborze auslr. dotyczących czasokresu wniesie- 
lu-dności mipkViJSZema :rePTG;,-entui;ice 95 proc ' nia zarzutów i restytucji omieszkanego % -  
st m "i o  t .  ̂ łw y,ra przekonanie, że tak minu do wniesienia zarzutów wl ten sposób, 
M L  enat’ ja* otcż rz * c koalicyjny przepro- 
s , r ZCZe w  ciągu grudnia b. r. zmianę u-
406 Dz a™a r! ;L !L tnia, -l924- ,nr- 39> p«z-, 1 °  ochronie lokatorów w/' nastę­
pujących kierunkach a to:

i r r i A . 6- p““ &aln,:
d /1™ / i i  y y * '  p r a M - d z ia , , ,  m

t f  & Ś 5 S *  T ;  " ■  u,st- 2- ut- *> sposóbze coitc^ący ustęp ustawy ma mieć 
jące brzmienie:

że zarzuty przeciw wypowiedzeniu należy 
wnieść .w ciągu of.iwut dr!, od do ja doręczenia 
awizacji, a na wypadek omieszkania tertmftnu 
do wniesienia zarzutów jest restytucja omiesz­
kanego terminu do poprzedniego stanu db-

a w  niniejszej spraWie idzie o los najszerszych 
warsłtv| ludności.

Obecna klęska gospodarcza dotyka pra­
w ie  .wszystkich lokatorów z małypiji wyjątkami.

Rany miasl, Izby aptekarskie; Związki in­
walidzkie, emerytalne ; Z aw od ow e ; ręk .; ku­
pieckie. Zjrzeszenia IokaLorów reprezentujące 95 
piroc. ludności miasl.

m m t-tm rn+ijm m m m im iiw i w m i— — Mi

Akademia hu czci Żeromskiego 
w Pradze.

PRAGA. <CEPS. Akadcmja kuj uczczeniu pamięci 
wielkiego pisarza polskiego, którą zorganizował na 
dzieli Id. g,rudnia Czesko-polski klub w Pradze, była 
imponującą manifestacją czeskosłowacko-poLskiej przy- 
jnżrtf. Salę posiedzeń staromiejskiego ratuszu* odświę­
tnie ozdobioną, wypełnili do ostatniego miejsca przed­
stawiciele społeczeństwa czcskosłowackiego oraz ko- 
ionjii polskiej.

Wśród odczytanych nadesłanych pism i telegra­
mów, znajdowało się p-snio prezydenta republik; Ma- 
Śarjkn. tłtHnacząee jego nieobcejiośó i zawierające sło- 
wtt_ hołdu dla zmarłego pisarza, premjera dlra Svehli 
i; innych.

W imienin' rady iniejskiej miasta Prag, która 
przyjęła protektorat nad akademją, przemówił radca 
magistratu' dr Zenkl. Z koleji profesor literatury poli- 
skiiej tlniwetsmdu Karola w Pradze Marjan Szyj- 
kowski wygłosił obszerną prelekcję w  języku czeskimi 
i polskim, w  której nakreślił blerac.ką sylwetkę Ste­
fana Żeromskiego.

Żeromski jest dla dra Szyjkowskiego poetą rewo- 
Ititiji*, piewcą wieczn,;e odmładzającej się nlary, poetą 
konfliktu jednostki z masą. Żeromski będąc głębokim 
Klr\kitin n eH iętrzii)eh przeżyć, jest spndkobiercą i 
odrodzieielem romantyzmu najczyątszreh polskich tr,v 
dycił literackich. Resztę programn akademjb wypeł­
niła deklamacja i śpiew chóru.

następu-

o Wąjczflnę należy między im ie-

0fl V  .‘l f Złel' l°hatoir miimto upomnienia zale- 
;  , f  “ najmniej sześciu następuią-
7  ‘ po sofcie ,rat komornego, (ąrt 3 6 Qi 
ch,ba ie  «Heofotó powstali i  M
stosunków gospodarczych lub nieszcześliwueh, 
a^t ę°K0VV’ d° lykaia-cych lokatora lub jego ro-

3) zmianę roaz. V. art. 23. wlraz z napisem! 
w .r 11 Sposób, z;e dotyczące przepisy u staw y  
mają pnt-e następujące brzmienie:
* t e ial M óratorjum mieszkaniowe. A r -
lI]a Ui 2o .

W t  trawach o eksmisję może sąd względnie  
Urząd rozjemczy z urzędu łub na wniosek po- 
ZV ansgo oeroczyc termin opróżnienia p,rzed- 

U 11 ( - ,lp Jednego troku1. W  sprawach e -
S ? iny °  Przymusowe opróżnienie imtie- 
szkanm może sąd z urzędu lub na wiiiosek zo­
bowiązanego zawiesić wykonanie orzeczorfeł 
ekswisji na czas do jednego roku, jeśli takie 
zawieszenie jest usprawiedliwione stosunkanii 
gospocarczymi, lub rodzinnyimji pozwan eao

4 ) zmianę ąrt. 2, ust. 1, lit. e ) w . teil s^ só b  • 
ze dotyczące przepisy ustawy mają .mieć brzmie­
nie następujące:

1) Przepisom niniejszej ustawy z wuiatkie.m’ 
Pirzepisu arl. 25. nie poalbgają:

e) mieszkania stanowiące uposażenie służ- 
,ł«  wymówienie pracy . ie nastąpiło 

uorawbiający ch praoodt^wtoe db zer-i 
Umowy najjmu usług bez wfypowieaze-nia.

Przeiprowadzente zmiany uslawy o ochronie 
lokatorów jest koniecznem z następujących 
względów :

Sytuacje gosp.tr s re za  kraju jest coraz gor­
szą, a drożyzna wzrasta. Bezrobocie i redukcje 
wzmagają się nadal z niei>ywałe|mi natężeniem.

Już obecnie czynsz odpowiada jednej trze­
ciej części dochodów, a w zawodach wolnych 
jest stosunkowo wyższym.

Żądana zmiana ustawy o ochronie lokato­
rów musi być jak najrychlej przeprowadzoną 
celem uL/kymania spokoju w państwie i zła­
godzenia skutków katastrofalnego położenia 
gospodarczego.

W  czasie uchwalenia obecnie o bo wiązują­
cej ustawy przewidywano polepszenie się sy­
tuacji gospodarczej, tymczasem stosunki się po­
gorszyły, jesteśmy daietao od stosunków1 nor­
ma tych, owszem, przesilenie gospodarcze co­
raz hardziej się zaostrza, i pj-zybie.ra katastro­
falne foirmy.

Odnośnie do mieszkań służbowych należy 
zauważyć, że pracodeJwtcy bez żadnego powo­
du w1 sposob lekkomyślny wypowiadają stosu- 
nek służbowy s|w(oim pracownikolmj, iakkoIwiek 
nie zachodzi przyczyna ,rozwlązania stosunku 
służbowi ego tylko w; tym celu. aoy pozbawić 
ich (dachu nad g ło w ą , co ptrzyczynia s ię  db 
zwiększenia bezrobocia i  nędzy wlarslw ro­
botniczych.

Rząd1 koalicyjny powinren wżiąć w  obro- 
nę; szerokie waTstWy ludności a ustawodawca 
winien tdać sądowi możność odroczenia eks­
misji w (wypadkach zasługujących na uwzglę­
dnienie.

Podpisani wyrażają przekonanie, że rząd1 i 
sejm nie zlekceważą ich żądań gospodarczych' 
wobec grożącej katastrofy., łembardżiej; że 
interes państw a i lókątoróti.t jest identycznym

Urzędnicy wobec redukcji piec.
W  ciągu1 ubiegłego tygodnia reprezentanci Zarządu 

Głównego Stowarzyszenia Urzędników Państwowych, 
odbyli: szereg konferencyj z przedstawicielami klubów
parlamentarnych siromikrw rządowych w związku) 
z jyiojektamii redukcji płac urzędniczych Na konfe- 
i one juch tyeti reprezentanci S. U. P. wypowiedzieli się 
za: I t utrzymaniieni zasady wskaźnika .drożyźnianego 
wobec nieustalonej sytuacji gospodarczej; 21 za ko­
niecznością zachowania podstawowych norii, uposa- 
}Am k dotyczących ogółu funkcjonarjiiszów państwo- 
wychi za rewizją natomiast, tycli sj>ecjalnych dodatków, 
które dotyczą jedynie pewnych grup. pracowniczych;
3) dostosowania płac w przedsiębiorstwach i m onopo­
lach do norm ogólnych. Ponadto delegaci S. U. P, 
zwróclii uwagę posłów, iż projekt ministra Zdź.ic- 
ehowskiego ustalenia mnożnej na pierwsze trzy m ie­
siące ! 02C> r, na. 41 punktów, zmniejsza płace urzę­
dnicze, po unrzcilniem uwzględnieniu obliczenia wzro­
stu kosztów utrzymania za ubiegły tydzień o 17 piroc.

lh-zcdst.TWiciele Klubów PPS., NPR. i Ch.-D 
oświadczyli, iż  stoją na slanowJsku1 ulrzymanja zasa­
dy wskaźnika drożyźuianego, poseł Z. Rusinek (PSL. 
Piast}* zaś zaznaczył, iż należy trznać ustalenie płac 
na. pierwszy kwartał 192GT. za. stan pty-ejściowy, w y­
wołań’ konieezi .ościami państwowemi.

Wyrok Rady Ligi Narodów
w sprawie konfliktu grecko-bułgarskiego.

GENEW A. 16. 12 Nft posiedzeniu Rady L ig  Na­
rodów w dniu) 14 bm. został ostatecznie zlikwidowany 
konflikt grecko-bułgarski. Chamberlain przedłożył sjira- 
wozdaniie* jirzyjęte p|rzez przed sta\ćicie!.i obn stron 
sjx)rnych. przez Kalfona i Rondisa, a jednomyślnie 
zatwierdzone. przez Radę Ligi. Grecja zobowiązuje sję 
w  pazeciiągu dwóch jniesięcy wypłacić Bułgarji 30 mi- 
ljonów lewów odszkodowania. Sprawozdanie stwierdza, 
że Grecja, rozpoczynając akcję, nie zastanowiła się 
nad tern, iż  niewolno je j siłą zbrojną wdzierać się na 
obce terylorjum,' skoro jest członkiem Ligi Narodów.

Obniżka cen biletów teatr, w Warszawie.
W ARSZAW fl. 16. 12. (A\V). Na wczorajszem 

posiedzeniu .magistratu warszawskiego uchwalono ob ­
niżyć ceny biletów we wszystkich teatrach miejskich 
o 25 procent* tytułem próby do dnia 1. lbtego przy- 
, szłego roku
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RZEKOM Y SZPIEG GZKSKL '/. konsulatu czes­
kiego otrzymujemy nasi. wyjaśnienie

Wf? wczorajszym numerze Ilustrowali egu Koi-jlfrj 
Krakowskiego Nr. 315 pojawił się artykuł 'pod Glutem 
..Konsulat Czeski we Lwowie centralą szpiegow/ką na 
rzecz Sowietów''. W danym wypadku chodzi o Hrau- 
Ciszka Pospi.szila reete VJal/s(U-a Prokopa* którego 
Konsulat tutejszy poszukuje już od 2 injilesięey przez 
Dyrekcję Policji we Lwowie. Wymieniony stawił sięt 
w  tul. Urzędzie dnia 29. lipoa br. : ijn-oślią o wy- j 
danie paszportu do Czechosłowacji, udając jeńca wo 
jennego,' powracającego z niewoli .rosyjskiej z obozu1 
robót przymusowy eh! w Ufie. Konsula,l wyjslawił mii j 
legitymację z (ważnością na-H Irlni do pnawa pdwrolu1 doi 
Czechosłowacji i zakupił mu b-:let kolejowy db La-!

-̂ 5 1 \ M yL

Jak rujnowano, fundusze państwa.
W  czasie oirganizowanfra biurokracji pań­

stwa postępowano niezwykle lekkomyślnie.
Tu-oraono (rniiie urzędy zupełnie zbędne, 

klóre obsadzano protegowanymi. Róteiiocze- 
śnie JwtotJpno olbrzymią (Ilość posad ó w y ­
sokich poborach

Ja k  v. p raktyce  to w y g lą d a ,  p-rzedstw ia fak t 
następujący,

Przed wojną istniała Komenda żandaninierję 
we iJwjówie na całą Malopolskę. Urzędowało  
w niej lylko 3 ofice!rókv, sztabowych'. Dziś PP. 
posiada na lyrn sajrijjy ni terenie Małopolski 

O K O Ł O  300 U R Z Ę D N IK Ó W  
z poborami przedwojennych oficerów szlabo- 
wych.

Różnica 3 do 300 wytłumaczy niedobór b i ­
lansu Jpaństwa.

Przed wojną była tyilko je dba dyrekcja po- 
. licji We Lw ow ie , zaś na komisarjaiacli były 

ocznego. Nazwany oszust ścigany jest przez w ła d / e poqoft>wia kilKd policjantowi pod kieró- 
poMcyjne czechosłowackie za różne pirzestępslw-, p o - j ^ j ,  „ !&m ^ 'u rzęd n ik a .

Dziś w każdym koitnisairjacije urzęduje urzę­
dnik P P  ze szlabem wywiadowców i policjan­
tów .

pełnione w Czechosłowacji Również na tćrrlorjum j 
Rzpltej Pblskiej dopuścił się. wymieniony szeregu kJ-| 
rygodnyeh czynów, ijndflgająi obywateli z^fabnsłowhe-J 
kM i na Wołyniu na wiekszie kwoty płeniężr.e. j

Z powyższego wynik u 'że wiadomości Kuriera] 
Krakowskie-go polegają na my lin eh informacjach. | 

KOSZTOW NE ZĘB1 Otrzymujemy skargę na '

W  (powiatowych -miastach urzędował przed 
wojną (wachmistrz żandarinierji. Obecnie są 
lam kolmisslrze i nadkomisarze PP.

, . . „ , i , -  i i Malopolskę podzielono na 3 województwa,
dentystę Rappupo-lu z pl. Mm-jackięgo* k ory 'vbrew j ^  okręgowe komenda
jsicnęoająeyjr. ogłoszeniom w gazetach,, [pK>hier:t za zę-i n n 3 _ .... ...............................
by wprawłone zmipznie więcej. W  danym wypadku: 
chociaż zapłacił poszkodonany zgóry, dostał zęby /. 
gorszego niuterjubi aniżeli zamówił, a |gdy je zwróć/1 
dentyście, nie dosla! ani złożonyeb p/cniędzy, anj 
nowych zębów z S fu h J  władze zajmą siię tein, yyry- 
wnn-iiem, ludziom ciężko zapracowanych p/eniędzy z 
kieszeni. Doniesienie już ''‘zdobiono.

PO LSKI BANK H AN D LO W Y zaprasza w ierzy­
cieli małopolskie!) na nns/edzenie, które odbędzie się 
wc L\\ow’i|e, we czwartek 17. but. o godz.. 7-mej wiedz, 
w  lokalu bankn. [vr/y ul. Halickiej 19, celem wysln- 
ćhanfe sprawozdania pp. inż. M. Maślanki i dr. A. 
Widii inu o dotychczasowej akcji sanacyjnej.

W A LK A  /. L IC H W Ą  J SPEKULACJA Wczoraj 
w dalszym ciągu komisje lotne kontrolowały 
sklepyy piekarnie i place targowe. WymUbwnno k/lka- 
dzipsiąt paskarzy, klórzy zoslaną 'ukarani.

Obecnie (Magistral karze lichwę towarową i brak 
cen grzywnami od -50 d'o 500 zł tub aresztem.

Akcja obecno tem nfc różni od -poprzednich. iż 
nic ściga się dorywczo paskarzy, lecz kontroluje s.ię 
codziennie sklepy oskarżonych o lichwę ,aby' ich zmu­
sić do “ustanowienia godziwych cen, tuż wielu kopców 
oskarżono w łych dujach parokrotnie o paśkarsLwo. 
Akcję tę władze winny kontynuować aż do skutku.

KRACH DOi.AROWC.OVV. Wczoraj płacił Bank 
Polski. dolary 10.50, zaś na ezajnej gieldżie płacono je 
11.50 zł. W południe pio-czął interweniować Bank 
Polski na .giełdzie warszawskiej, co wypłynęło na zw yż­
kę złotego. Wiadomość la spowodowała panikę wśród 
gilełdziarzy we Lwowie* którzy poczęli pozbywać się 
dolarów. Wieczorem .sprzedawano je  około 10 zł. 
przv te nden cj i zni żkow- e j .

ARESZTÓ W AM KiJftATKI ZA SPO W O D O W ANIE  
ŚMIERCI N lF .J IO W jrJęiA  PRZEZ ZANIED BANIE . 
Połieja.jir.-s/lowała 18-Letnią B. Klimów'. #!niżącą, zam. 
w' Rokitnie, pod Lwowem, która nie udzieliła swemu 
nowonarodzonemu niemowlęciu opieki, w.skutek cze­
go nastąpiła śmierć dziecka, ki/mów zwłoki K łecku 
zakopała w stodole, w śledztwie zaś zeznała, że uczy­
niła to ze. wstydu.

POŻAR C O R ZLLN i SPOW ODOW ANY N IE ­
OSTROŻNEJ OBCHODZENIEM SIĘ Z OGNIEM.

PP., dalej powlailołwfa komenda, ko[mjenda po­
licji lpr>ńsl\vow!ej na mii.asto, w e Lwowy© i Kola­
kowie (dyrekcji. poli-cji. Pożaiem istnjeffe przy 
vojcwlóclzIwach w ydzia ł bezpieczeństwa' pu­
blicznego i policja poI>ifc'cznfci.

Stworzono 'obecnie
S ZESĆ  U R Z Ę D Ó W  . 

z  falangą szefów1', gdy lymczasejm, iplrzed wojną 
urzędy te zupełnie nic istniały, lub funkcje te 
spirawowiała dyrekcja policji w e  Lw ow ie  i 
w  Krakowie.

Tu dodać należy, że ilość ,policjanlów nie 
zv, jększyfa się Kvje Lw ow ie w  stosunku do

sLanu przed wojną.
Posterunkowi ci są tak licho płatni. że  

trafiają się nawet zamachy samobójcze poli­
cjantów Iwśkutek nędzy.

Obecnie komenda PP . we Twiowie, reduku­
je kilkunaslu b. inspektorów rejonoWycu, któ- 
irzy mają rangę urzędników. Ci Ind'zi:e w y ­
szkoleni w  sWiej służbie mogli- z pożytkiem: 
pjracować jeszcze kilkanalście lat, drl ^ s ł u ­
żenia pełnej emerytury. Na pijiejsce ich przyj­
muje się nowych Wywiadowców.

Lekkomyślne to postępowanie 
O BC IĄŻV , Z N Ó W  SK AR B  P A Ń S T W A  

emeryturą zredukowanych i pobof.alriT; nowo 
przyjętych 'do służby.

Podobne szkodliwe działanie dla skarbu  
plańslw-a Midzi się naokoło.

W  Kuraiorjum szkolne|in było nrzed’ wojną 
4 wizylatnróW'' szkolnych. Dziś urzęduje tam 
kilkunaslu.

Obecnie mamy 5 dyrekcji ceł i monopolów  
■państwowych, 3 dyrekcje , ;Polminuct w  D roho ­
byczu w e DwSowie i W WajszawSlU. W  śamejrn? 
minisicrstwlie skarbu }cst 54 osób zaliczonych 
do 2, 3, i 4 stopnia służbow ego ; gdz*ie m,a 
być 'najwyżej 2 —  3 urzędnikó^1 o tych po­
borach

Dziś gwałlow|n,a reaukcją tej falangi dy­
gnitarzy, stworzyłaby olbrzymią iilość ,rodzin 
pozbawionych śro.rlkóKv' db życia.

Jeanekowoż itlrzymanie obecnego stanu li­
czebnego wysokich urzędników w  państwie n ie  
aa się utrzymać na dłuższą |m|etę bez  

B A N K R U C T W A  P A Ń S T W A .
Dlalego też nidzbęaną jest powolna a sys^e- 
malyczna (redukcja wysokiidi urzędńikófwl. o -  
raz redukcj i poborów tej falangi dygnitarzy.

Nalomiasl należy w  (miarę możności1 pod­
wyższać pobojry fistniższych piracowlników, któ­
re1 to pobory nie stoją w odpóWfiednim sto­
sunku do wzrostu drożyzny W*'państwie.

Nieludzki postępek Pogotowia ratunkowego.
W ub. \vto,;x'k wieczorem zjawił się w  Pogotowiu ubogich bezpłatnie, zaś od zamożnych brano najwyżej 
N. S/. wpaz z żoną Stefanją, z prośbą o odwile 10 koron.rat.

Ziemie jej do kliniki położniczej
Tu1 jednak zażądano od Sz. wysokiej zapłaty 

za przewóz, której interesant nie miogł uliśejć będąc 
bezrobotnym.

Odpowiedziano wówczas cynicznie cierpiącej ko­
biecie: ..Niech pian.' idz|ie rodbrĄć na śnieg"'.

W  drodze do mieszkania bole zmlusily kobietę lę 
do położenia się w ul. Ruskiej. Wówczas konny po­
licjant zawezwał Logo Iowie ,nab, klóre zniulszone było

Dziś za przewóz ehOirvcIi jiobiera się tu‘
OD 30 DO 50 ZŁOTYOH. 

pom tao ogólnego zubożenia mieszkańców -miasta.
Instytucją lą kieruje dr. Nok* lekai-z kolejowy. 

Funkejonsyjusze kolejowi wnoszą stale i liczne skara­
na tego eskulapa. Skargi można słyszeć naw cl na 
publicznych zcyraniadi i w,le<.':i<'ii

Nic więc dziwnego* ze hUman/taniu Ul' inslytucja 
pod tokiem kierowniclwem sloż w sprzeczności ze 
swoim zadaniem..

Reprezentacja miasta winna niezwłocznie, skonlro-
zajątf się cierpiącą. Połóg odbył *ię w- drodze wsku­
tek ociągania się. zarząd1*  tej >!nslytucji z przewozem.

Z różnych stron podnoszą również skargi na łę jiow ać  dżinłaLncść ziuządd Pogotowia ratunkowego t 
lijastyłticję. Ftrzed wojną Pogotowie, rat. przewtfzilo zarządzić poprawę obecnych stosunków

Jednolity front hsoitallstów zacho- i aa haId-ich* takic hyhthy z,łr<xlnią'
.  .  t  n  .  “i  i  Rząd powinien się. bezzwłocznie zajtiteresowru' manniej Polsnt

.Gazeto Robolnfcza" oonosi. W  ubiegłą sobotę 
odbyła się w  Katowicach, w* nlńkaejacłi Z w/ ązku Prze- 
mysłowców górnośląskich konferencja, przedstawicieli 
przemysłowców z  G. Śfąska. Knekowa. Bielska. Po- 
/.u,anją i Bydgoszczy. Z szczupłych wiadomości* które
przedostały się do wiadomość? szerszej phibULczuo^nL 

W  Nulawach. pow. lwowskiego pracowali w^igorzelń wywnioskować można jedynie, że chod';a tu1 o porozu- 
Zolji) Stonkowej bracia Andrzej i Jan Kozarow/e. oraz. mienie w sprawie unormowań/a sprzedaży i cen pro- 
Wojći-ecb Szeremeta. Rozniecił/ oni ogicii iia* strychu idufceji przemysłowej. Wyptracowano program współ- 
budynlu w celu rozgrzaniu sie na mrozie. Pozostawio-j pracy pomiędzy przemysłowcami G. Śląska i /nnych
ne następnie -palenisko bez dozoru spowodowało po­
żar gorzelni, która częściowo padła ipaslwą płomień/. 
Szkoda wynosi 11.200 zł.

KRADZIEŻE. Nipznajiy sprawya skradł .skrzynię, 
ceresu o wadze 50 kg- stojącą na ptrogu w sklepie 
B . Lacherowej )>rzy pl. Zbożowym. Szkoda wynosi
250 zt. ’ i

W  biurze. Dyrekcji Kolejowej skradziono łut;o, 
kapelusz rękawiczki, wartość.' 1.000 zł., na sżkodę 
linsp. Kolej. Stanisława Schoena.

W  szkole im. Konaa-śkiego skradziono ulczen/cy

<LWctnic. Dalej postanowio-nó wystosować dlo rządu: 
memorjał, obejmujący żądŁufia przemysłowców w jpra- 
wii|e przemysłu'. •>

T yk  mówi się tu oficjalnie. WtajemjiiGzenl m ó­
wią natomiast, że kapipikści dążą dó obnjżkj płac, 
względnie chcą się pa^zeciwstawSć każdej akcji ze stro­
ny' (robotników w  sprawde poawyżki plac wJ zwliążkm 
U wzrastającą drożyzną i spadkiem złotego.

Od bezczelnych i n ieznaj ącyeh .granic w wyzysku1 
konsińnenta i robotnika, przemysriowtców, można ię  
wszystkiego spodziewać. Wszak baroni węglowi mają

Helenie Tolańskiej kożuszek zakopiańską wartości 100 nawet zamLar podwyższyć cenę węgto. o  20 proce-1. 
złotych. i Wobec ogromnych zwaiów węgla łia^rojma<L, l

chiinacjami baronów węglowych. Wszak położenie na 
G. Śląsku1 jest najwięcej naprężone* a dalsze tolero­
wanie wybryków przemysłowców byłoby początkiem 
katastrofy.

Konfiskata Dziennika Ludowego.
Wczorajszy „Dziennik Ludów y“  został 

skonfiskowany za drobną u’w agę o m ow ie pró - 
kuratora.

Drogie palce p. Paderewskiego
LONDYN, 16. grudnia. Jak donoszą z Nowego 

Jorku* Ignacy Paderewski podlezą® koncertu w Carue- 
gie-Hall, który odbył się w ostatnią niedzielę, odniósł 
sjcaleczedie w palec, lecz m imo krwawienia, rany, 
koncert doprowndiżił do końca.

Patce Padei'ewsk tego ubezpieczone były przed 
wojną na sutmę 5 miii jonów dolarów. Po wojnie Pa ­
derewski podwyższył stawkę db 50 mil jonów dolarów. 
Towarzystwo ubezpieczeniowe, wypłaca mu tę sumę 
oczywiście dopiero wtedy, gdy Paderewski nie będzie 
w  stanie 'u-żyć swoich palców do gry na fortepianu
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ciemnica ii naohu na Prezydenta państwa.
48-my d~ień rozprawy.

Steiger w swojej obronie.
Mowa obrońcy dr. Loewensteina.

Po o tw  a;rciu ro z p ra w y  p rzew o d n iczący  u- 
•a z ic lu  9 {os u oskarżonem u;, którelmju ten o-}0s 
p rz y s łu g u je  w e d łu g  ustaw i; b

Końcowe słowa Steigera.
Steiger. śmicptehilie blady, dr żacy rn <g\k>-

&efn wypowiedział swą 'końcową obironę, zwra­
caj ąsc pię jo  ławy przysięgłych:

O d w e rd y k tu  W a szego  Szianowini P a n o w ie  
* za leż y , czy idane-m im.i b ęd z ie  w;róci'ć do 
jDiracy, czy też  zakończyć ż y c ie  g d z ie in d z ie j, 
okryty hańbą, czy  p rz y jd z ie ' mi ńjezasTużenie 

p o n ie ść  k a tę  z,a czyn, k tó re g o  ja  n ie  p o p ełn iłem , 
za czyn, któ|ry ja  sam  jako lo ja ln y  o b yw ate l 

.potępiani. N ie byłt^m) i n ie  jestem zdolny do -po- 
iw p e ln ie n ia  ta k ie g o  czyn u , jak i mi, s ię  z a rz u ­
ca. C a le  moje ż yc ie , Imaj je p o g ląd y  p o z o sta ją  
w k rań co w ej z  tern sp rzeczn o ści P otępiam ' 
w sz e ilk i m ord, potępiajrń wśzelk-i ro z le w  k rw i, 
b-ej W zględu na lo, jak ie  -p-ob-udki iwl danym  w y ­
padku W g i c  W Thodzićby m o g ły . P rz e ż y łe m  
i plr.reżywam Irageu ję  straszn ej om yłk i bez n a j­
m n ie jsze j W iny tylko na skutek p rz y p a d k u  z o ­
stałem  postaw ion y p rzed  sad  d o ra ź n y , g d z ie  
życie  i śmiiierć w a ż y Ł N s ię  na s z a lk  losu.'

Jeżeli dziś sloję spokojnie przed' Wam i Sza­
nowni •PanwyJ.e, to złożyła się na to śwliadó- 
ntosć, że jesień niewinny, i przestwlia-aćzehf.e,- 
że jest. rzeczą niemożliwą, aby jdkjjkojwnek sąd 
—  tern bardziej sąd złożony z obywateli — o 
niczem niezaimąconern uczuciu spirawiiedlifwo- 
ści m ógł zasądzić człowieka zupełnie niewiin- 
ntgo. Ja jestem niewinny ! Nie tapginąłem się 
na majestat Rzeczypospolitej. Nie 'mjilałem ża­
dn ego  pow odu ku temu, aby pójść na pewną 
śmierć a hańbę sprowadzić nie tylko na imnie, 
ale także na społeczeństwo do którego n<l- 
Seżę. ; -  , _  J j  - ł ‘ *  ' f ] !

N ie  obw 'iniafcm i i niie o !bh\iiln jam! njkogio o 
składanie św iadom e fa łs zy w y ch  zeznań  n ie  za ­
rzu c iłem  i  -nie zarzucajm  n ikom u z łe j w ia ry . 
K a żd y  c z ło w ie k  iest -omylny. T vTko w  jednym  
punkcie  myli'-' s ię  b ezw  a ru rk o w e  n ie  m o g ę !  

Jesiem  fn iew inn y !

M owa obrońcy dr. Lowensteina.
T a  sp raw a  sąttowia. w lok ą ca  s ię  15 mi-esię

PasLernakówna i Loedlowia są w  rażącym 
kontraście, co do miejsjoa, gdzie sprawca się 
znajdował Zdaniem proku r ulora są to obcję- 
ine, nieistotne okollitznbści. Kuttpjd 5 Olrljćką, 
co Ko dwóch kroków się różnią —  to wedle  
zdania .prokuratora jest już tak  ważną .róż­
nicą, że podkopuje w ia ry go d n o ść  świijactoctwa.

Następnie 'obrońca po a dpi an,aliżi|e zeznania 
PesternakÓwny. która w  chwil' zamachu, nie 
mogła być spokojna, .musiała u leiz powszech­
nemu podnieceniu i  w  Lejni' podnliecenip pod 
wysokiem ciśnienidm, policji, składała swoje ze­
znania. Pod [em ciśnńerńeipil fikcję przedsta­
w iła  jalko prawdę, Wytworzyła sobie, pewjicn 
obraz jako dziećko lcat,ralne i 'en obraz przed­
stawiła jako prawdę Zeznania jej nie1 nadają 
się jako limdamenl bezsporny oskarżenia.

Zeznania Loedlowej obrońca  cłiarak (ery z u je 
jako W p ły w  halucynacji, nie ma o n a  śc is łych 1 
spostrzeżeń, po bardzo w y b itn ie  w y s tę p o w a ło  
podczas jej przes łuchan ia .

Osobną wzmiankę pośw ięuf obrońca ko-rn. 
Łukomskiemu. Czy p. Łukomski jesl tym żnó- 
wnowazonym, ludżkim człowiekiem, który spo­
kojnie rozważa, analizuje każdą sprawę, czy 
nie ponosi go tempeirąmćutV Jak p. Łukom- 
ski sianie i huknie, brzęczą..- Kajdany-- Ja 
Łukoanskitimu nie wierzę. Z  tej sali rzutam w  
oczy Łirkomskiekmt, że nieprawdę powiedział. 
Prawda nie jest ipÓłdżieWłcą. Uważam Łukom- 
skiego za świadka, któremu w: tej sprawie nie 
tnoźna wierzyć, bo tu rówpocześnie idzie o 
sprawę SleigejrS i o spiawę jegot.

Może plrzyjdą lala, że my oddamy cześć te­
mu sędżieimu, dzięki któremu sąd' doraźny nip' 
wyuał Wyroku zasądzającego Steigera

Po przerw ie przyslępmje obrońca do oma­
wiania psychoanalizy czynu. Insp. Łukomski sta­
rał się przedstawić jako akt demonstracy jmj 
i szukał pobudki w słowach S[eijgera: „My 
lu po 600 latach także nie goście —  ale go -  
spoda.rze1'. Zamaskowany komunista Steiger nr 
tych słowach miał zdan,itim Lulkom skiego, cło 
kió;rcg<- przyłączył się prokurator ucfiylic 
rąbka maski i pokazać prawdziwe oblicze.

Sl-eigor mówiąc o tcjrn że nie uważa się za 
goście tutaj kontynuoWaJ tradycje najle

Goldmana i pian l.ukojmslki jako itrzęćhrik poli 
tyczny powinien bvł ten okrzyk powitać jako 
Wyraz palrjotyzniu.

M ówiono o zamaskowany im] komun izmie 
SLeigera. Brak łączników, ktoreby mogły po­
wiązać oskarżenie, brak kompletu i brak
Wspólników, brak znamion kojmUnjiśtyczuych
zapatrywań.

Jeżeli zastąpić je ma powiedzenie Steigera 
o leni, żc najlepiej by by ło  aby znikły krzywdy, 
uciemiężenie harodów;, Wojny i t- d. CJbjrońaa 
cytuje wymowniej wypowiedziane te salmfe m-y- 
śti o pokoju oparlym na sprawi'efdtlfwio^y i prta'r 
eiŁ ,b świętem pirzy-m-ierzu- demokraci!., oa- 
w śrlem dla tt-rzeczy wistniertiia jmjięidziji atudlo- 
w

cu. —  przerodziła się w  aferę z któfrej jad1 się Żydów- w  Polsce od Mejselsa po Bernarda 
sączy w  społeczeństwie w  ognisko zapalne, z “  ' ' . . . . . . .
którego infekcja idżić w  obieg żyda publicz­
nego, W ywołuje 'gorączkę, zaraziła spokój i za­
mąciła Umysły żęcia prywatnego. Sprawa 
Steigejra w yw oła ła  -pewne Wzburzenie iw' spo­
łeczeństwie, —  'Ktgłós tego wzburzenia prze­
darł się do tego gmachu sądowego.

Przestępstwo r-ie jest przypadkiem, jes1 ono 
błędem opgariicznytrń, rodzi się w 1 umyśle prze­
stępni Z  początku powstaje zamiar —  woła  

a te ostatecznie w yw ołu ją  czyn. W  tym po ­
chodzie przestępstwa pobudka odgrywa p ier­
wszorzędną -znakomitą rolę. Bez pobudki nie 
ma zbronniczego zajmiaru, bez pobudki niem-u 
odpowiedzi alnośdf poczytalnego czynu (za 
któryby sprawca miał odpowiadać.

Obrońca /rozprawia się z argimienlami. pro­
kuratora. który zała fw ił się zjręczn!i!e ze 'świad­
kami odu piłowyirnfi, przemieniając ićhrna świad­
ków oskarżenia.

Co Bo świadka Orfickiej 1o p. prokur a top 
stwierdził, 'że tu niie Wzrok my 15. m-e oczy k ła­
mią, fylko kłamie cała /istota. Jakim prawieni
—  na :akiej konkretnej podstawie prokurator 
świadków; nienagannemu, któvejmu nic kon­
kretnego zarzUcić nie można, który wczicii^wie 
staje iprzed sądem i pod' przysięgą zeznaje —
—  można tego -rodzaju d'espekt zrobić?

N ie  Widzę ani jedinej szczypty poWódu, aby
zeznania Orfickiej podawać w  wątpliwość. Ja 
nie z obowiązku obrońcy, mc z obow iązku  
rycerskiego, ale w myśl noblesse o-bfłige u\va- 
‘żarr. za wskazane!, zastrzec się i zaprbh^toWać 
przeciw t go rodzaju traktowaniu niepbszla- 
kowanego świadka.

O brona  omawiii spa-awę listów W erdiownej Rudy i 
-udowadipa ,,autentyczność listów, z któryidi pierwaAr 
pSsany był w li pcw na 2 mirsjuce przed zamach em. 
Olszański podał przj- przejściu- granicy nazwiska sze­
regu osób, które mu były pomocne, podał wymiary 
bomby, o których nikt go dokładnie nie mógt oomror- 
mować. ZeznaiiSa jego popierają trzej poważni śwńul- 
kow!‘i)e.

Mówca występuje osUo przeciw systematycznemu 
zatruwaniu studzien, przeciw używaniu zalrulych ga 
zów. łh-zez długie tygodnie sączono jad codzień i  
■codziennie-' zatruwano atmosferę, targano się na su­

mienie sędzipw-skie.
kajdan na <tonksieiiie o Ols ańskini odpowie­

dział, że Olszański nic jest mzędowo meldowany. —  
( rdytiy zbotały i spoliczkowany Steiger zawoła' - „(idz,;e 
Bóg, gdzie s p r a w ie d l iw o ś ć — Kajdan bytby od-p-o 
wiedział- ,.W  tutejszym urzędzie nie -meldowani"1. 

Dość spojrzeć na Steigera po 9-lygodmowym pro­
cesie. Jest on buchalterem sprawy Slcigeraw który naj­
gorsze, nawet dla siebie zeznania kontiu-je jako dubiosa. 
Niie jego rzeczą śledzić,' kto pop-elnił winę,, on wic. że. 
sifSn jest ntiiewinny. Gdyby istiuała dziś jnslylnicia 
współ pirzysiężnik ów i jak w dawnej Polsce X III. w „ 
gdyby można wspótprzysięgą stwierdzić niew inność 
oskarżonego; obrońca stanąłby obok Slcigene by przy­
siad/. w,raz z nim.

Kończy słowami: „W  imię Idei praw-a odzywam 
się do was. Ten człowiek jak Dante za życia p/rzeszedt 
■przez jlieklo > sądzę, że oddacie go obecnie .życiu 
1 pra-d Sądźcie wedle waszego obywatelskiego su­
mienia” .

ej ,sp!r a w  i od liwoścf o  poczuciu ws^cWudżkiej 
soli ri ar ności i -powiaóń : „JieŻoŁ to ma być treść 
dostateczna, abtj kogoś o’ komurti.zjił óskttrżyć, 
to otitt-aję piana doktora Alteksan-dbr Skrzyń­
skiego, min. spir. za-gr i pre|m|Jietra (pgńśt-wa 
-polskiego, panu p-rokuralorowi dĆ dalszego u- 
rzędowania.

W  óstnpni wywiKizie zwTUca się obrońca 
przeciw powoływaniu się na koipfidentów, pod1 
płaszczykiem tajiąnbijci) u-rzędbwbj sdlw>wanvrch 
w ukryciu, k ażdy z moh to żyw y lanonlikn a po­
sługiwanie się tą sórtą hrLzi podw-aza prawo- 
irzą-nfność w- państwie. Konfidenci! to rozpar­
celowali i e odwiecznej „twiilef taszczyć wenec­
kiej. w k1ó|rej składanio bezimliterne donosu, na 
tysiące mały-cb paszczek.

Dwie byty kone.-pcje zaluKidb-u jedna policji po- 
lityczne.j driiga kiryminalnej. Policja polityczna szu­
kała podlstawy w /^stawieniu zamtjdhu m.. Prezydenta 
Wojciifctiowskiego z zamachejn na Nacz. Piłsudskiego.

Demonstracyjne Zgromadzenie 
pracowników kelnerskich.

W  poniedziałek, dnia U . grudnia b. r o godz, 
l-szej w nocv opu-ścili p-racownicy kelnerscy kawiar- 
niuni i restauiracyjm pracę i  udali sję -gfemjelnje na 
Niaclzwyczajne Walne Zgromadzenie zwołane do Sali 
Restauracji, Ogrodu Kościuszki.

Poinijmo zawieji śnieżnej przybyło jton.ad 100 
członków.

Zgromadzenie to zasiało zw-olanetn ze względu- 
na prowokacyjne stnnowisko właściciel' restauracji i 
kaw-ila-nk któ.rz\- w miejsce dotychczas wypłacanego 
w ,nagrodzenia, -cheieiiby znutisić pracowników tein.
do dop-isrwania pa-Orceiitu za usfi ::i konsumentom, do 
rariłrujików.

To też zgromadzani pro co w. ary kelnerscy dali 
naclzwyezajny riiowóct, że nie dopuszczą, by za pracę 
by i-ii wyłącznie skazani na opłacanie p/rzez konsumen­
ta i uchwalili jednogłośnie nnstęptująeą rezolucję

/.gromadzeni stwierdzają, że właśeieiełom cho­
dzi o t/o. hv zatuzymać dla stepie p/rocenl, k ló iy  pobl.ena 
pracownik kelnerski żmudną praca od właśekaelĄ 
a. doprowadzić go do tego, by był skazany na opłaca­
nie go -przez konsumenta wyłącznie,; przez eo wla- 
M'wiel otrzymałby silę roboczą zulpełnle rlarmo.

2) Zamierzony system właścicieli zakładów- ■ -  
strononticanycJi spowodowały dal«są Zwyżkę już obce 
nie -ustalony® cen na artykuły konsumowane w r<- ~  

stan/racjach i kawiarniadt. gdyż dążeniem właścidclj 
jest, by do obccnyćti cen na -arlykuły konsumowane, 
został doliczony przez prac. keln. 10 proc. w restau- 
racjaćb, K) proc. w Kawiiirniacb i '-uldei iiiadi do 
każdego rachunku; za którą to .nadwyżkę prac. keln, 
żadnej odpowiedzialności wzląść nie mogą.

d) Domagają jąk. by wynagrodzenie za pracę było 
uskuteczniane przez wlaścieiek a nie przez konuumeir.- 
tów. zwłaszcza, że i tak w obecnych stosutnkacb. 
pobjerane wynagrodzenie od właścicieli zaledwie s-taj 
czy na opędzenie potrzeb dooiowyeli.

4) Stwierdzaj.^ żc wprowadzenie -dopisywaniu pd-o- 
.-entów do ractiUńków, przyczyniłoby się. dk> łych kon­
fliktów. jakie miary miejsce w  roku 1920 a w  szcze 
gólnotoi wywołałoby ustawiczne konflikty i  za tar­
gi, ze. strony konjtutnientów wobec, pracowników keto,

5) Zgromadzeni -upoważniają Zarząd. bv starał się 
przedstawi- len stan u kompetentnych władz; orajz 
polecają wybranej delegacji by ta przedstawiła v v ła -  
ścilwcjn świetle zamierz*nie pracodawców w  Pnizydjuin 
l»f li.sty. W ojewództwie i Ministerstwie Plncy oraz 
(K-magała się jak najrychlejszego załatwienia tej 
sprawy, po myślli słusznych żądań prac. keln. prze­
strzegają też odnośne -władze, że w  razie Uporu wła­
ścicieli w kierunku pogwałcenia dotychczasowych wa- 
rtfaków" wynagrodzenki są zdecydowani aolidajrjwc sta­
nąć do strejku; y/ onronie swych żywyttoych interesów, 
a  odpowfeon_ait-jść za wywołanie strejku-1 Spadnie, 
na właścicieli kawiarń i  restauracji I .wowje.
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Związków górników.3
kopalniami prywatne,mi Solvag‘ą w 1 Wąpme i 
Inowrocławiu, lepiej leciinicznie uposażonemji 
i dlatego należy dążyć dó upaństwowienia tych 
pirzeds i ęb iors iw.

W  dyskusji Iow. poseł Żuławski stwierdził, 
że już trzeci raz kongres górniczy żąda

U P A Ń S T W O W IE N IA  K O P A L Ń

Dolychezasowa polityka węglowa była na­
stawiona (na jaknajwiększe' zyski1 przedsiębior­
ców z pominięciefrh. interesów konsumentów1.

Tow. Papug'a stwierdza, że

U S T A W O D A W S T W O  JEST N IE W Y S T A R ­
C Z A JĄ C E

i wymaga w ielu  poprawek. 1 tak brak zupełnie 
ustawy o Zabezpieczeniu na stairość ustawy zaś 
istniejące sa przestarzałemu

G łów ną jednak bolączką jest uiewykonywla- 
nie nawet tych ustaw, które istnieją.

Tow . Mielnik przytacza grozą przejmujące 
iiczby nieszczęśliwych wypadków'1 i  potworne 
warunki Ipracy i domaga się wproiwiadzenia ro -  
bidniczych inspektorów górnijczgch.

Tow . pos, Rege|r przedstawił trudności ja­
kie dążność do naprawy spotyka na terenie 
sejmowym; ze strony reakcyjnej Większr (ci.

Trzeci dzień obrad.
W  poniedziałek mówcy (ml. in. krytykowali 

ostro działalność Zakładu ubezpieczeń odl wy­
padków w e  LWowie.

Następnie pizyjęto .przez aklamację wnio­
sek w obronie 8-godzinnego dnia pracy, ła ­
manego cynicznie przez kapitalistów.

Następny punkt porządku dziennego:

O R G A N IZ A C J A  I T A K T Y K A

yeieruje tow. pos. Stańczyk. M ówca wskazuje, 
że musimy ustalić jednolitą metodę wjaiki. —  
Skutkiem zwiększonej zdolności produkcyjnej 
i zmniejszonej siłtj spożywczej powstaje dzika 
konkurencja tw przemyśle i bezrobocie. Nasze 
metody walki wyrastają z  pnetod kapitalistów!. 
Taksaimo, jak to czynią oni, tworząc kartele i 
trusty, musimy tw o rz yć organizację, która o -  
bejmie (wszystkich robotników, zatrudnionych 
w danym przejmtyśle i usunie z jego terenu 
wszysDie inne organizacje. Musimy mjeć jeden 
centralny m ózg ; orgjanizację centralną, obefmu 
jąeą wszystkich robotników; Wiszystkioh fachów, 
o jle  pracują oni w  przemyśle górniczym. —• 
Welrunkiem powodzenia wlalki Jest karność i 
solidarność. Taktyce1 większośejł i jej metodzie 
walki musi się podporządkować 'mniejszość. Ko­
ni unisla pftóże należeć do naszej organizacji tak 
długo, (dopóki lojalnie Dędzie się nodpórząd- 
wywał nąszym stalufpm' i taktyce.

Referent omawia kwestję zasiłkowi. Prze­
minął okres krótkotrwałych1 walk. Kapitaliści 
tworzą 'dziś pótężne trusty. Jeżeli w jednym

przemyśle robotnicy zastrejkują, to kapAali"' 
ści innytch przemysłów spieszą z pomocą tym  
kapitalistom, przeciw którym wybucha strejk 
Formy WaFk są zaostrzone, strejki długie. —  
Związki zawodowó muszę imiieć przygotowane 
zasoby do walk.i naczej idą z gó,ry na przegra< 
ną. Musimy stworzyć taki fundusz któryby'! 
nam umożliwił prowadzenie 'Walki

Na watkę z burżuazją, burżuazja opłat nam 
nie da. Musimy sa;mł gromadzić wielki fundusż 
wafk jkLóry umożliwi Z\v!iązkowi dawanie za­
pomóg strejkowych, zasiłków dla robotników1,' 
którzy stracą zajęcie z powodu pracy organiza­
cyjnej lub za strejk. Natomiast na wypadek 
śmierci, choroby i starości Związek nie może 
aawać poważnych zasiłkowi, gdyż g'dv przyjdzie 
walka k asy będą puste i nic nie zrobimy.

Referent proponuje 1) skasowanie zapo­
móg związkowych na wypadek chorób, sta ło ­
ści i śmierci, 2) natomiast mają być zgroma­
dzone fundusze st.rejkowe, aby górnicy mogli 
prowadzić energiczną walkę o ro/budowę na­
szej organizacji bez óbawy utraty chleba G dy ­
byśmy chcieli spełniać obia te zadania, musie­
libyśmy ustalić wkładką tak wielkąe, że nikt 
nie mógłby ich dziś płacić.

Referent 'proponuje przyznanie zarządowi 
prawia ustalania wkładek miesięcznych do o r ­
ganizacji ,w wysokości nie wfększej jak pó ł 
dziennego zarobku.

W  dyskusji omawiano

H A N IE B N Ą  R O LĘ  K O M U N IS T Ó W .

Wszyscy ich działacze masowo wstępują obe-' 
cnie do faszystowskich związkóW „Praca P o l-  
śka“ . Na zgromadzeniach faszystów komuniści 
siedzą cicho li milczą, ale na zebrania socjątU 
styczne przychodzą razem z faszystami i ro -v 
fbią ibuirdy !.

Wnioski fow . Stańczyka uchwalono jedno­
głośnie.

jednomyślnie przez aklamację przyjęto —  
wniosek wyrażający robotnikom włoskijm b ra ­
terskie pożd.rowienSd Liwąrazy czci.

W Y B Ó R  N O W E G O  Z A R Z Ą D U

Po przyjęciu statutu, uchwalił zjazd, że sie-- 
dzibą Zw iązku pozostaje w cfialszym ciągu —• 
Kraków,' poczem przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu. Na członków zarządu głóW.F 
nego wybrano jednomyślnie towarzyszy pós. 
Żuławskiego, .Stańczyka, i Adamczyka orap 
tow. Papugę, Tatairę, G łow ack iego , Serwlę 
Rubina, Chirószcza, C za jo ra ; Juchełka; Cygan­
ka, Fialucha, Bożka; Bielnika; i Oraczewskie­
go, ria zastępców: tow. Klusza, Piszczka ;
Brzęczka, Szebestę, N o g łó go ; Kunę ; D ró sz -  
cza, Morawca, Rumana ; Smlettańskiego; Licho- 
ni a, Bauepa. Po dokonaniu wyboru komisji re­
wizyjnej i sądu polubownego tow. Papuga, 
wśród ogólnego wzruszenia podkreślił donio­
słość chwili definitywnego połączenia się obu 
związków' górników i ogłosił Zjazd za ukoń­
czony.

Szantażysta i defraudant witał arcybiskupa Cieplaka w Ameryce.

6

Zjazd połączeniowy
W ; sobotę, 12 tum. rozpoczął się w 1 Kjrakówie 

ogólno- polski zjazd robotników przemysłu 
górniczego, imający na celu połączenie nwóch 
istniejących do tej pory samodzielnie organf- 
zaoyj górniczych w jedną Całość. Na zjazd  
przybyło okojo 60 delegatów z całej Polski, 
którzy reprezentują wszystkie odłam} górnic­
twa, ia więc góirnikóiw1 pracujących w  przemy­
śle węglowym, salinowiyjm, naftowym i w  ko­
palniach rud żelaznych.

Zjazd (powitał tow. poseł Stańczyk, poczem 
—  po wybojrze prezydjum —  o dc/y tał szereg 
deltesz i listów gratulacyjnych.

Po ukończeniu tych wstępnych formalności 
nastąpiły fałsze powitanlila.

Pierwszy dzień obrad.
Obrady wypełniły sprawozdania z działal­

ności związków. Toiw1. Stańczyk nakreślił ca- 
łdkształ' działalności Centr. Zw . górników od1 
r. 1921 poprzez lala inflacji aż dó chwili obec­
nej. Cały ten okres wypełnia nieustająca walka 
związku o utrzymanie płac górniczych na od­
powiednim poziójmiie. W alce tej towarzyszyły 
liczne i gwałtowne -strejki, których 'przepro­
wadziliśmy 32, w  tem. jeden tylko przegrany. 
Okres stabilizacji złotego sprowadził ruinę przo  
mysłu i wykazał wszystkie wady ustroju! kapi­
talistycznego. —  Przerażający wzrost bezrobto- 
cią Odbił się przedewszystfciem na naszych czyn 
nych członkach dość powiedzieć, żp ogółem 
podległo (redukcji 49 tys górników. W  obronie, 
klasy "(robotniczej odbył związek tysiiące wie­
ców i interwencji, setki konferencyj. Mimo 
wszystko kryzys gospodarczy skruszył stan W- 
czebny organizacji i zmusił związek dó daleko- 
idącej oszczędności.

W a lk a

O  U T R Z V M A N !E  U S T A W O D A W S T W A  R O ­
B O T N IC Z E G O

przysporzyła nam dalszych ofiar. Przyszła no­
wa, fiata drożyźniana i  inflacyjna.Wszystko to 
jednak nie złamało nas i utrzymaliśmy nasz 
apiairat organizacyjny i odmiLiistracyjny.

W  okreśic inflacji wnieśliśmy wspiandały 
Dom górników w  Krakojwie, gidzie w  tej chwili 
gościmy. Prócz tego zbudowaliśmy domy gór­
ników to Jalwbirznie1.

Nastąpiły dalsze sp;rawozdania, poczem o 
godz. ,6-tej wieczorem, zakończono pierwszy 
dzień obrad.

Drugi dzlBń obrad
W  (drugim dniu tow pos. Adam|ek refero ­

w a ł logólną sytuację w  górnictwie1, charaktery­
zując politykę węglow ą wj czasach inflacji, gdy 
rozwinęła się produkcja chaotyczna, a ceny 
węgla niekonlroloiwlane i nieustalone wzra­
stały w' sposób niebywały tak, że doszło do 
tego, że dzisiaj w ęgie l w Polsce jest znacznie 
droższy niż zagranicą. M a to oczywiście1 ten 
skutek, że konsumcja krajowa z|mjhiejszyła się 
bardzo iznacznie. D la zlikw idowania tego Kry­
zysu jest rzeczą konieczną przerwanie wojnly 
celnej z Niemcami i odbudowlanie konsumenta 
krajowego.

Aby państwo m iało zapewnioną kontrolę 
nad zabójczą polityką kapitalistów węglowi] ch 
należy powołać do życia

R A D Y  W Ę G L O W E  

jako Ętap do upaństwowienia przemysłu wję-
glow ego.

Również (rzeczą wymagającą radykalnie sa 
nacji, są nadmierne koszta adjmtihistracyjne w' 
których niebywałą wprost pozycję zajmują oen- 
sje dygnitarzy węglowych.

P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  I S O L N Y
ł

Wywody tow . pos. Adamka uzupełnił towl 
-pas. Stańczyk, który przedstawił sytuację w  
przemyśle naftowym i solnym, W  zagłębiach  
naft. Wstrzymano ruch (wiertniczy 'Co gryźli 
unieruchomieniem iego przemysłu. W  przemy­
śle solnym jest sytuacja egc ro iżaju1, że saliny 
państwowe nie moga wPtrzym(ać konkurencji z

W  polskich pismach amerykańskich* które obec­
nie nadeszły do Lwowa znajdujemy pełne oburzenia 
;irtyku'ły z powodu pirzydjzielenia przez tamtejsze hurra- 
patrjotyczne organizacje osławionego dra Iko-Orłow- 
skiego jako sekretarza arcyb. Cieplaka na czas jego 
pobytu1 w Ameryce.

Orłowski jako powiernik i  pośrednik Paderew­
skiego sprzedał swego czasu „Rzeczpospolitą” K or­
fantemu. Polem  zaskarbił sobie łaski ministra przy­
jęciem* jakie mu za jego inicjatywą przygotowali 
[yrzywódcy Wydziału narodowego New  Yorku. Teraz 
nowe laury ozdobiły skroń szantażysty,- stał się bo- 
wfem nieodstępnym towarzyszem ks. arc. Cieplaka.

Z tego powodu! pisze ^Dziennik Chicagowski” ;
„N ie  wolno wam żadną miarą i pod żadnym wa- 

ruinkiiem, przydzielać do boku Arcybiskupa Cieplaka w 
charakterze jego sekretarza defraudanta i pirzenie- 
wiereę. lokatoira wiśnickiego kryminału i szauta- 
rzystę.

To  oburza każdego uczciwego Polaka;' gdy wyrzu­
tek społeczeństwa sięga aż tak daleko, oczywiście 
dzięki łasaawosci swoich protektorów i  protektorek;

:i «y -t' . -i <

ogromnie niewybrednych w tern, z kim mają do czy­
nienia. byleby hn służył, jak pieski służą.

Zastanówcie się ludzie! W y  znacie tego waszego 
protegowanego bardzo dobrze, więc wiecie, co on 
zacz, a mimo to . ;upraszac.ie“  go, ażeby się zgodził 
zostać sekretarzem, on, który powinien żyć gdzieś 
zdała, w zapomnieniu i prosić Boga, aby mu społe­
czeństwo zapomniało całą jego przeszłość kryminalną” . 

A „N ow y Świat” dodaje:
„A le : ale; czyż dr. ;;Iko”  nie jest ; ;S,canxbela- 

nem, papieskim”. ,;mężem zaufania kardynałów i  
innych dostojników kościelnych”. ^pośrednikiem rzą­
du polskiego w rozdawnictwie orderów”] ;;ptrawą rę­
ką mistrza Paderewskiego1 i ;,niańką dzieci posła 
Ciechanów skiego ?“

Wobec takich „atrybucyj”  dra ;;lko “ . cóż mo­
że obchodżilć organizacje narodowe, że on niegdyś sie­
dział we więzieniu wiśni ckm ‘i

Żałujemy tylko arc. Cieplaka* że naraz*, się na 
kompromitację przez zadawanie się z takim oBob 
pikiem.



$Jr. 290 ••dziennik uuw jh y*

Bandytom na pastwę czy paftstwu na ratunek.
( \V nk-d-defc rano wśród mieszkańców PowMu 

rozeszła si ę.w iJSomosć o zuchwałej kradzieży, doko- 
r  naiiei w kościele przy • u1. ks. Siemea 7. _zeze- 

gófv "tej krad/iPży są następujące:
[ Około ąodziiny li rano kościelny Mackiewicz. po

otx, 0T/enłu kościoła, stwierdzi ślady gospodarki 
zbrodniarz Ustalono, żc złodzieje weszli na dach 
bud., i dzwonkN. wyciek szybę w  oknie kościoła j 
tvm sposobem dosiałi się na schody prowadzące do 
tocznej aales-jl skad weszli do kościoła. Łupem zlo- 
dzi s ta ł' sic- następujące przedmioty kościelne 
miszka oó kommńkanów, teka i  melchiredechem do 
wkf dan.-’ kostji św. omz puszka metalowa, srebrna, 
pozHcana. W etóredech był złoty wysadzany f e ­
n am l Ogólna wartość skrttózwnjich przedmiotów ko­

ścielnych wynosi 850 zł.
DiJmcIzeniic usfcdiło, ze złoczyńcy zostali spło-

•szenk sprawców nic uję-to.^ _  _  _

Przed trzema mńiejw-ięeet łaty została okradziona
tata -J  szi-nowna katedra gnieźnieńska. Skarb" z ni- j
uniesione przedstawiały wartość około 500 mdjonów
,mtvch to jest U le  ile id i było w dobrych jeszcze oza-
gach w' o i Uff* w calem państwie. Z jednej tylko ka-
*edrv łvłe skrbów  w noc ponurą zabrano a siad po
złodziejach i I-o złocic, perłach. jro*ch  kamieniach 
idod/aejac.. 1 drogocenne, szacowne wota,
'zaf n ą ; ‘ „ kł1 OKU na Ofiarę złożone, przepadły' iue- 
Aed/.iy/.Te;. ę naczynia kościelne. Może
lichw. monstrancje, ‘ UZJ .

morz, złodzieje wywieźli, inoz g f e e  w  norach
ł 7a lluw ■■IM IM II 1 11 ' ffl J

na brył}' złota lny srebra przetopili.
Przyschło to jakoś, zaginęło w pamięci ludzkiej' 

zapomniano o św iętokradzhvie. Mnie przypomniał się 
ten fakt pn przeczy! aniu wiadomości o drobnej 
zresztą kradzieży w ubogim -kościele na Powiślu.

kościoły będą teraz często padały ofiarą bandy­
tów. głód będzie mnożył bandytyzm.

Racjonalny, wykonalny, patrjotyczny — jeżeli lo 
określenie komuś do serca przypada — projekt tow. 
posła 17auSne.ru o pożyczenie państwu złota za procen­
tem wydał siję jcdnyin świętokradźkń innym bolsze­
wicki. Złoto przechowane, w skarbie państwa by­
łoby podkładem ,pod złote, prawdziwe, pełnowartościo­
we złote. Mocni w  pysku patrjoci nie w  tein sposób 
chcą ratować, państwo.

Kuratela*1 Niech będzie kuratela obcych! Raczej 
to, niż opróżnienie skrytki z bezużytecznych klejno­
tów. niż wydać skarby z kościołów, choćby owe 
skarby miały się stać pastwą, bandytów.

Tak, tak. była niewola polityczna, niechaj Dędzie 
niewola gospodarcza..

Była kradzież na pół miliarda złotych w katedrze 
gnieźnieńskiej, potem wiele razy w różnych kościo­
łach. ostatnio w  biednym kościółku1 na Powiślu i bę­
dzie jeszcze, będzie, bo głód nie uszlachetnia a złoto 
nęci wabi...

Lepiej bandytom na pożarpie niż państwu na ra­
tunek.

B e z m y ś l n e  s z y k a n o w a n i e .
tvll.o numerze „Nowego Świata" nowb-

W  jednym

tu i 10 skarg czytelników tego -pisma z  -różny* miast 

.amery

i ■wełnią b. r. znajdujemy nie mniej, jorskiićgo z  dnia i. n
ik.org C".
ńskwh i 
Polsce,
cwvm rodzinom w no wicie swym

kańskich ńa bezmyślne zarządzenia urzędów cel-
m-cb w  P< sce Emigranci amerykańscy posyłają uua- 
nycn w J^nopi ^ Polsce ipac&k/- ze starą

nieraz .beawaiPllościowe łachmany
piacK olbrzymie opłaty cel 

kazą odbio. . oarzek a nawet nie. od ich zawa--
łie, zakżnie od wagi pa< zya

toścł i WlWtOŚCl. v  kilku z tych listów
Dla przyr a  ̂ od p L %  : których jedten

" - f w  ^iotróh od małego pak toku, a drugi za
zajjfacił 27 / y z,otych. To  znaczy1, że używane
trochę W,ęk,s^  paczkach nie było warta ani małej 
-■-UwaiuC w rycn 
części zapłacśuu-go c a

Mnrja Ramoeka.
*

Wysiałam paczkę ze starą odzieżą dla siostry.

za która musiała o d b i e g u  8.5 | | |
o  j m-to nrzvkroy bo zamiast im ifopomóc, jak

w m ~ *  » »  • > »< * *  «*>■
. ■. . wykitoienie te,| paczJO..

siała jesró.sc pozyczyc •’  1 1 £ Ter

...Rodzice moi mieszkają w Z.ic*uii Lubelskiej, 
w biłgorajskim powiecie. Wysiałam im  puc/.irę zc zno- 
izonem ubraniem, to ideąłałi mi 7. 'powrotem, bo nie 

byli w  stanie zapłacić cła. w wysemośc.- 16 dolarów.
p. Ligiiela, New York.

*

...Posłaliśmy paczkę ze ffłarem ubraniem dla 
*oafay i siostr.-jsnic. które naweł- mieszkają w o- 
chronce Za. 11 funtów zapłacm1 trzeba było 66 zł.

W. Wojtkiewicz.
it —-

...Posiałem 1 Kalendarze nratu; Paęzlkfc b -̂la po­
darta. kakjndlarze znib -nzone, -a cła, inwisud zap«|icić 5 zł. 
i, 3 gr (IX Odzieży już nie posy&m więcej, jak 
t» robiłem dawniejj gdy" rodzice są buxtni i s cła 
płacić nie mogą

Wulcut" Słuisarz.
Swego czasu na skutek interpelacji posłów so­

cjalistycznych w  sejmie opłaty te miały zostać zń e- 
sionf Czyżby urzędy celne na własną rękę robiły 
to. czego nie życzą sobie ich władze przełożone?

N,ależy sprawę coprędzej zbadał i mieść szkodli­
we opsaty za stare łachy przysyłane z Ameryki.

'Trzeba mieć przecie trochę rozumu i wjedzieć; 
fedBiiy komu i za co. A caoćby do jakiegoś nę­
dzarza przyszły i  nowe buty z hołewamj czy kratPosiałam *iare rzeczy do kraju dh  swej Wodnej ^

. . przyszły z powrotem!, a tu jeszcze kowane aro«j-ykańs{-t‘ie ubranie, czyż wolno nakładać
«nr'wioTO 'łiitecić- trzy dolary za odesłanie ,eh. Wstyd!, na niego opłaty celne, jeżeli a je  xna wątpŁ-worói, żetnuisiałam zapiack- trzy 
&e to w  njLSzej Polsce taki nieporządki

GzytcŁinc/ka Nowego Świata.
I to nie handel ?

Olbrzymi vlic hsleiarzy i «iąbtttów pabstwowycb.

wpierw energiczną walkę z drozymą, przeprowadzić 
stabilizację na rynku handlowym i ód tego uzależnić 
Wynagrodzenie pracowników. Jak długo stabilizacja 
stosunku-w handlowych i finansowych nie nastała, żą- 
diiją Zgromadzeni utrzymania ruchome- mnożnej, któ­
rej wahania uzależnione będą od wzrostu lub zmniej- 
szanlą się ecu artykułów pierwszej potrzeby.

21 Zgromadzeni uważają, że za dzisiejszy kryzys 
gospodarczy -i inllację złotego, winną jest klasa posia­
dająca i ona powinna odpowiadać za rozpaczliwe 
skutki swojej dotychczasowej gospodarki państwowej.

3) Zgromadzeni żądają wstrzymania podwyżki 
komornego.

4) Zgromadzeni żądają wypłacenia jednomiesięcz­
nej zapomogi a to w celu pokrycia niedoborów w- bu­
dżecie pracowników spowodowanych wzrostem dro­
żyzny i zakupów zimowych artykułów na kredyt.

5) /gromadzeni żądają _uchwalenia ustaw o eme­
ryturze dla pracowni, nfeetatowych, pragmatyki służ­
bowej; kasy chorych, noweli dó ustaw emeiyiainyeh 
(jrok za 1 i pól (roku;, noweli do ustaw uposażenio­
wych (jak sprawa 8-godz pracy, irmiirukrów, biletów 
ulgowych, dod. mocnych i zwrot opłat szkolnych^ i 
wreszcie ustawy o zabezp. pracowników na wypadek 
kalectwu lub śmierci z powodu wykonywanych obo­
wiązków służbowych.

6) Zgromadzeni żądają takich zaopatrzeń dla emt- 
rv4ów. wdów i sierot, -przez zastosowanie odpowied­
niej mnożnej, aby nie zamierali głodem.

7) Zgromadzeni protestują przeciwko zamachom 
na ustawy socjalne i żądają rozszerzenia ustaw na 
wypadek bezrobocia dW wszystkich zredukowanych pra 
cownłków państwowyc-h tak tizyeznie jak i Umy­
słowo juac.ującycli.

8) Zgromadzeni żądają spełnienia tyen wszystkich 
postulatów, jakie Wydział Wykonawezy ZZK. i Cen 
trainy Komitet Pracown. Państwowych przedłożyły 
Rządową w celu poprawienia^ bytu lub uzupełmenia 
praw prow. pracowników.

9) Zgromadzeni składają votum ulnośc-i .Miikstrom 
i Posłom P. P. S. oraz całemu! Wydziałowi Centr, 
Z. Z. K. w Warszawie — gotowi stanąć masowo i 
jednomyślnie w obronie swych praw — bez względu 
na ofiary jakie ta walka miałaby za sobą twolągnąć.

Imponujące to zgromadzenie usiłowała zakłócić 
grupka, warchołów, ale nadaremnie.

STRYJ. 14. ąpuxfr;ń) 1925.
W  niedzielę, dnia 13. grudnia b. r . o gęda, 0-tej , 

rano w  szczelnie wypełnionej sali kina ,£d ison o<,- 
by* Się wiec kolejarzy i pracowników państwowych 
zwolapy przez Kolo miejscowe Z. Z. K. W Str /juk

Do prezydjum zostali wybrani kol St- Handler, 
Ant. Zbort>\vT5ki i Karol Koczapskij sekiv?4ajtwrała 
ftol. Mich Borzęcka

W lec zagaił kol. Handler ud/aeUjąc głosu kol. 
Mlakamipowi wice-prezesowi ZZK  w  Wars.za-wiełi któ­
ry w  półtora godz. refer-ącie. ptrzedstau ił obecne p o ­
łożenie ]>olitye-żne i pfojekt ministra Skarbu wobec 
inflacji złotego polskiego. Minister Zdaechowsk jest 
tego 'AŚ&p. że -gołooona kasa rządowa, za*ili się z 
krzywdy przu-owników kolejowych i państwowych 
przez -k-łi rediikcię 1 redukcję płac, wyłączając, wyż- 
szych Urzę-Jrtfków administracji

Faktyc^n- zło jakie jest następstwem obecnego 
kryzysu finansowego, to zło, jak ograbianie systema- 
ty-czne skarbu- juęjez nadużycia banków i -  jsobistości 
jal; ZomoyskWi. Potockie- i Korfantych którzy' nv.- 
Ijonami złotych zasilali swoj ^skromny", budżet do­
mowy. nie w-jjłacanie todatków przez ,;bie>dnydi“

obszarnikó- i kantów, którym w1 dodatku Rządj 
ijdżie z pomocą na pirzyszty rasie w i podńieslene jch
do-bnooytu Wystorcay przytoczyć, fakk że hr. Potocki 
z  Łańcuta dotychczas nie- uiścił 3.000.000 zł. tytułem 
podatku i jemu p. minister rcułpży spfaeciue.1 tegoż 
na długouarm-inowę spłaty. ^

Nasiępitfje kryzys wabftowy i  irwiększejna bez­
robocia prz-ez rozmyślne zamykanie ia&ryk przez nie­
sumiennych fabrykantów. Rząd zamiast zwalczać po- 
piera te spekul» jr_. a szuka oszczędności na pracow­
nikach państwowych,

Jedyne wyjściy z tej matni jest: 1) natychmiasto­
we i  wystarczające ubezpieczeni--: Deizarobotnych, 2) 
bezwzględna walka z djrożyzną, 3) przrJamanie kry­
zy si t budów lanego.

Następni: zabrał głos ko i. Herbst ze Lwowa i 
omówlij postulaty kolejarzy.

Zgromadzeni -pracownicy kolejowi i państwowi 
uchwalają-

l i  Protest przeciwko wszelkim zakusom tak ze 
strony Rządu, jakoteż Sejmu, na pomniejszonie płac 
pa'acownńców i redukcję pracownikówj albowiem u- 
ważają, ze tak Rząd jak i Sejjjr1 powinien wyzcizać

E  data.

Paszfóilfónt szy nlsaaszyfalny zainzuinlalBc
Są ludzie, którzy chcą być głośni z:< wszelką cenę. 

Do takich należy hrabia Franciszek Ksawery Pu- 
słowski, pisujący w .Głosie Narodu". Wszystko wie. 
o wszystkiem pisze. Oslalnio porwał s.-ę na wielkiego 
ducha, na Żeromskiego. Zabawił się w prokuratora; 
Głosu , narodu użył za trybunę. Niepodoba mu się 
Żeromski — odstępca, nie podoba mu s,ę ^Przed­
wiośnie". Nazwał wielWe dzi-4o bezecnem, aintłlpań- 
stwowem, usiłował zbc/cześcić zniesławić pamięć naj­
większego mocarza pióra.

Za to dostał po palcacn od pięciu Związków U- 
rerackich w Polsce, które w- odpowiedni sposób skar­
ciły zarozumiałego pisarczęka.

My.ślL-ie. że zamilkł
N ic podobnego Znowu występuje. Występuje w 

Ciście otwartym, dołączonym do , ;Głosu Narodu w 
którym rozprawia się w sposób ordynarny i bez­
czelny z Sieroszewskim. Staflc-m Bandrowskim no i 
Zerom.k im.

Oto próbki cfharalcterystyki osoby i twórczości 
Żeromskiego, specjalnie ; .Drzeuwiośn... .

^Nienormalny autoi..."
(„Pornografia w uajpodleiszem tego słowa zna­

czeni u .."
..Bezwstydny światopogląd życiowy autora...“
.irtouagancu- najjaskrawszego komiujnszmu..."
„W strętny a niedorzeczny paszKwil..." (O księdzu 

w  „Przedwiośniu").
Czy mnożyć jeszcze przykłady?
P. Puisłowski wr zakończeniu swego listu odw o­

łuje się do całej Polski i czeka wypowiedzenia się 
każdego bezstronnego Jzdeimifca pe czyjej stronie 
jest prawda poczem pyta-

„Czy nodobne odstępstwo od relig i » jak owego 
socjalistycznego pisarza, nic zmienia charakteru czło- 
wfeka, i czy apostata może być hetmanem dUicha na­
rodowego**?

W  odpowiedzi na zaproszenie odpowiadamy:
Przytoczone powyżej próbki, wyjęte z listu* p. Pu- 

słowskiego świadczą o niesłychanej jego megolomanii, 
graniczącej z ni-epoczytalnoróią.

Niepot-zytalni luxtzie za swe czyny' nie odpowia-? 
dają. Takie jest prawo; X

I )
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£tteratura, nauka, sztuka.
REPERTU AR TEATRU  W IELK IEG O  WE LW O W IE

Czwartek, o godz. 7.30 wilecz. „W ilk i” — Ceny 
zniżone.

Piątek, o godz. 7-mej wlecz. “Tannhauser *. W y ­
stęp M Sewilskiego. Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. S ton^r-a 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta” — Ceny 

zniżone.
Piątek, -o godz. 7.30 wiecz. “Panienka z maga­

zynu Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO, ul. Gródecka 2.i 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „W ilk i w* nocy” 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „W ilk i w nocy” 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ‘ W ilk i w  nocy” Gość; 

występ Jednowskiego.
Nile dzieła, o godz. 4-tej popoł. “ Grube ryby” . 

Gośc. występ Jednowskiego. (Ceny znliżone).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. “W ilk i w nocy” . 

GoSe występ Jednowłkiego.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. “W itki w nocy” 

Ostatni gościnny występ Jednowskiego.
B IURO KONCERTOW E M. TU E R K A ;

Czwartek. 17. grudmia ADA SARI, W ieczór pleśni 
ii arji operowych. 1131—3

TEA'1R W IE L K I, powtarza w duilu1 dzisiejszym, 
iporywająoy dramat, słynnego pfflsarza Francji Rornain 
Rollandu, z dziejów W ielkiej Rewolucji francuskiej, 
p, t. ' W ilk i”, który na naszej scenie odniósł nie­
zwykły. a zasłużony sukces artystyczny.

„P A N  M IN ISTER” świetna komedja SI. Krzyw o- 
szewskicgOj ukaże się na scenie Teatru \v.ielKiego, 
w początku1 przyszłego tygodniki z pp ; Michnowską. 
Czajkowską, Rybicką, Dobrzańskim (rola ty tu łow ą! 
Michałowiczem* Kalinowskim, Rzęckim. BojanowskŁm 
;i in. w reżyserji p. Dobrzattskiego.

„ZYG FRYD ”- Ryszarda Wagnera, w ‘dalszym ciągu 
cyklu Wagnerowskiego, ukaże się na naszej scenie 
Teatnf Wielkiego, w tygodniu pirzed'świątecanyn| z 
występiem znakomitego temma pi. Marcelego 'Sewilskiego

•fpt***. -
{  ?S* *ailm 1 sapaltewy swyki* ** Itóatóai*
f  Stfr, .ladestem Zł. —'19, w tekdeia 33. — “*

„NOC L ISTO PAD O W A” St. Wyspiańskiego, uka­
że się pc raz ostatni na popołudniowe przedstawienie 
dla młodźieży szkolnej, w sobotę, bież. tygcSnia. 19. 
b. m, punktualnie o godz. 3 ropoł.

W YSTAW  \ G W IAZD KO W A w M ie jsk im  Mu­
zeum Przemysłu Artjstycznego (przy ul1 'Hetmańskiej 
I. 20) przedstawia się bardzo korzystnie. Zgromadzone 
rUczne pokazy domowego i Iddfowego "przemysłu arty­
stycznego. jak kilimy, batiki. hafty. zabawki, ozdoby 
na drzewko, wyroby koszykarskię, rzeźbiarskie, cera­
miczne i metalowe, kwialy sztulclznę- t. p. bawią 
oko w-Sfza dosk'cmab i doborem barw i piękność,'a 
formyj a miłośnicy rzeczy pięknyćh rwetytko licznie 
zwiedzają wystawię, ale korzystają z rzadkiej sposobno­
ści i zakupują te rzeczy lem chętniej, że ceny są 
stosunkowo niskie, a. wyrób pocli od żenią krajotoego. 

Wystawa otwarta codzllenuie od godziny 9 do 1 
od 4 do 7 wiepsorem.

OSTATNIE  GOŚCINNE W YSTFjPY JEDNOW- 
SKIEGO W  TEATRZE MAŁYM Znakomity artysta 
i reżyser M. .lednowski, którego występy w Teatrze 
Stałym, prasa i 'publiczność powitały Lak gorąco, grać 
u.1 mas będzie do poniedziałku włąęzme. Znakomite krea 
cje Wadowskiego. Prokuratora, jakie stwarza JednoW- 
ski, na długo zostaną w pamięci Lwowian. ,.YVilki 
w i.ocy“ są dziś we Lw ow ie pierwszorzędną atrakcją 
artystyczną.

„v-,i jmc#*

X „L U T N IA ” Koło Maml. K. R. M, PPS przyj­
muje grającycii amatorów iw mandolinach ł gitarach 
na członków Koła. i

Zgłoszenia przyjmuje Księgarnia Ludowa. ul. 
Szajnochy 1. 2. v" ”  —6

i X SCENA R O B O TN IC ZA  Uniiw. Lud. im. A. 
Mickiewicza. Y rwedzielę, dnja 20. grudnjaj br. o 
godz. 11.30 odbędzie się posiedzenie w lokalu redakcji 
„Dziennika I.udowego” ul1. Sykstuska 21 I. pc

Obecność wszystkich członków konieczna. Osoby 
mające chęć poświęcić swoją flvspółlpracę* ,teczą również 
przybyć. 4—5

X POSIEDZENIE SEKCJI H ISTORII SZTUKI 
i TO W . NAUKOW EGO odbędzie s i ę 'w piątek. 18. bm.

OGŁOSZENI A.

o godz. 6 wiecz. w pracowni Zakładu1 histoiji s/luki 

U. J. K J (u\; Mikołaja I*), Na porządku dziennym 
referat dra Władysława Terleckiego: Minjaluiry gradua 
łul Jana Olbrachta i ich źródła artystyczne.

X POLSK1Ł TO W . FI LOZOF 1C.ZNF. W  piątek, 
dnia 18. bm, odbędzie się o godz. 8-mej VSeczj w se- 
miinarjum filozoficznem Uniwersytetu (gmach posej- 
mowy) 259. posiedzenie naukowej na którem Prot. 
Dr. K. Ajdnkiewiez wygłosi odćzyt p. t. “Składnki 
zdaii” . — Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży akademickiej 
20 groszy. ‘

X NAUCZYCIELSKIE KURSY. Ognisko Z. P. N. 
S. P. rozpoczyna:

,a.) 15. bm. o godz. 16-tej w sali ochroniarskiej
I. SeminarjUm naucz, żeńsk przy ul. Sakramentek 
kurs met. nauki języka polskiego. Prel. pp. dat, Skalska 
DaacewiiCzowa t Reuttówna.

b) 16. bin. o godz. 16-tej w lej sąmej sali kurs 
irpedagegirzny. Prel. pp. Wizyt. Sośuieki i prof,, I)ą- 
browsk i.

e) 19. bm. o godz. 16-tej w sali gimnazjum 1; pifry 
ul. Kubal'-i|, 2-Ietni kurs maleniałyczno-ffeyićzny. P re­
legenci; Dr. Janelli. prof. Probulski i prof. Dąbrowski

Dodatkowe wpisy uskutecznia się przed w yk ła­

dem.

X O ZW O L-.N łE  W ALN EG O  ZGROMADZENIA 
CZŁONKÓW  NUŻY. Samoobrona Członków „Nuży” 
Lwów. ul. Cicha 5. uprasza wszystkich członków lej 
kooperatywy* o natychmąaslowe nadesłanie „Sam oobro­
nie”  deklaracji z własnoręcznym podpisem i  adresem* 
żądającej bezzwłocznego zwołania nadzwyczajnego VY ali 
nego Zgromadzenia, dla strzeżenia .interesów członków, 
na wypadek upadłości „N uzy“ .

S p r a w y  p a r ty jn e .

ł BACZNOŚĆ BORYSŁAW ! W  piątek, dnia 18. 
bm, odbędzie się w Domu Ludowym, o godz. 6-tej 
wiecz. zgromadzenie partyjne, z  następującym porząd’ 
kiejn dziennym.

1. Sy tu acja  polityczna.
2. W ybór delegatów na kongres.

ttaaBaBBHHaaaaijBaiB|. ■

fts 1-ej rór, Zł. —*?0 Drobne ogł. u  iłowo Z. — 45 
Koi""nik*ły 23. —‘48, umiejsców* o 2JW* drobi!

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsKową Nr. 12081 
na nazwisko Bernard Kilnstler, kategorji D.

P Q M ac-runicri I dbaicie 0 sw°ie maazy-, I • I I In d & JIHdWI • ny i dlatego zamawiaj­
cie m aterjał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„B A B B IT“ Cholewiński & Ska, Warszawa.
Zastępstwo na M f i i l l / a n * *  ®P-Z °- °-i Lwów, Pasaż 0  

Małopolskę n ”  U I K a l l  Mikolascha. Teł. 1 -la . Ę

IG N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY

Cena 70 jjr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOW A
Liwów, Szajnochy 2.

EUsa R u  i 17 fi fp f l R d l d l P  ciepłe, papucze, pantofle cieple 
l i d  U W Id ZU K i? U D U W I E .  kalosze i śniegowce „TRETORN"

oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanvm ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA

K R A C H A , I  „ w  ó w ,  IT a l ic lt u  le>
n H H M a n H B M H m M M H H B H n H H M M H H H I H M B H H H a n H H f

INSEBliJGIE
w

DZIENNIKU 
LU D O W YM

„ P O L T Y P ’
Lw ó w , Ja g ie llo iis k a  2 0 ,
MASZYNY 00 SZYCIA

W SZYSTKICH  SYSTEM Ó W  
NA D O GODNE S P Ł A T Y . 1 1 4 3 - 1

Państwowe Zakłady Drzewne
w  K ępie poczta R ozw adów

sprzedają nadal — jak długo zapas starczy

SUCHE OBRZYNKI
wiązane dratem we wiązkach długości 110 cm. po 

niezmienionej cenie 120 zł za 10.000 kg.

KALENDARZYK 
KIESZONKOWY

do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Cena 20 gr.

nosa®

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cic ałóvf

ABSOLWENT szkoły handlowej, były urzędnik bankowy, 
szuka jakiejkolw iek posady. — Łaskawe zgłoszenia do 

Administracji „Dziennika Ludowego,.

Zastępca  naczeln. tredakt. i  jied  )< fp ow , B R O N IS Ł A W  S K A L A K .  —  D ruk. Lud. Sp. T o w ,  W y d ., L w ó w ,  ul. L . S ap iehy  "7  —  T e ł ,  496,


